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1 jłffodnik „Podiitylui auany z „ło 
Lzon^yo przezeń „prognrairou wsonoonne- 
go. który m usiał ustąpić wobec wt.g 
v. y żarzeń  oczek u jącyoh nas nr za oho- 
dizie, n.e przestał być w tej nowej sytu 
acji rów nie interesujący jak Jaw niej. Z 
obszernego artykułu  A-dolia Bocheńsk.e 
go o W ęgrzech cytujem y tu część, która 
daje odpowiedź na najciekawsze diła nas 
pytanie pod adresem Węgrów sformuło
wane w tytule. n »<!

W  Polsce is tn ie je  lu m eiua ine , iz 
na Vvęgrzech is tn ie ją  ja k ie ś  gorące 
sym patie  d la  N iem ie^l O pow iaua snj 
bajeczki o jak im ś  o u ce rze  w ig ie r 
skim , k tó ry  po z b ra ta n iu  się w ojsk  
na w sp ó lne j g ran icy  m ia ł w nieść to 
ast na cześć a rm ii n iem ieck ie j, k tó ra  
tę g ran icą  um ożliw iła . W szystko  to 
są rzeczy w 's tu  p ro c e n ta c h  zm y ślo 
ne. W łaśn ie  w a rm ii is tn ie ją  najsil 
iueysze n a s tio je  przeciw  niem ieckie. 
W idzia łem  na w łasne  oczy — na ban  
k iec ie  w ydanym  przez W ęgrów  dia 
ks. Ja n u sz a  R adziw iłła— jednego  pu l 
kow nika  w ęgiersk iego  —  jak iegoś 
k>vaka (,.łow ak“ znaczy  po w ęg ier
sk iem u  ,,ry ce rz“ co stanow i ty tu ł 
sz lacheck i i pochodzi ott słow a „Io 
wa", koń ), k tó ry  w obec k ilk u n a s tu  
dy g n ita rzy  p rzep asan y ch  w ielk im i 
W stęgami o rd e ru  zasługi w ęgiersk iej, 
sam  w m u n d u rze  głośno woł.ił, że 
m odli się co dzienn ie  do P an a  Boga, 
aby sk ręc ił k a rk  pew ien  b a rd zo  w yso 
k i  d y g n ita rz  jednego  z sąsiad u jący ch  
z n am i p ań s tw . T ego ro d za ju  scena 
n ie  m og łaby  chvba m ieć m iejsca w 
Polsce

N ajw yb itn ie jszy m  m ąż stan u  wę
g ie rsk i —  in te re su ją c a  głowa łącząca 
d e lik a tn o ść  rysów  z w ielk im  zdecydo 
w ap iem  —  h r. S tefan  B eth len , n a p i
sał w p rzed d zień  ansz lussu  a rty k u ł, 
w k tó ry m  dow odził, że po łączenie  
A ustrii z N iem cam i będzie dla W ęgier 
n ieszczęściem , gdyż m oże stw orzyć  
zależność ich k ra ru  od N iem iec. C‘es1 
une  y^rtić  de M de la P a lis ie . D o b 
rze. Ale tak ie  p raw d y  w y pow iadane  
p rzez  p B eth lena  p o s ia d a ją  rów nież  
pew ne znaczen ie . M ożna pow iedzieć, 
że cała opozycja  w ęg ierska oprócz 
n a ro d o w y ch  socja lis tó w  je s t nm iej- 
w ięcej tak  n a s tro jo n a  iak u nas F ro n t 
z M orges. W ada  w P o lsce  m oże być 
jed n ak  czasem  za le tą  zagran icą  Z na 
rodow ym i so c ja lis tam i jest sp raw a 
n ieco  b a rd z ie j sk o m p lik o w an a . W 
w ielu  o k ręg ach  w y borczych  n a ro d o 
wi socjaliści odnieśli podobno  sukce 
sy w łaśn ie  za pom ocą  ag itac ji sk ie 
ro w an e j p rzeciw  m niejszości nierm e 
Ckiej. N arodow i socja liśc i są jak w ia 
d-omo bojow ym i zw o len n ik am i re fo r  
m y ro lne j. O tóż poi ii 7ka n iem iecka  
jest n a  W ęcrzech  p rzec iw n a  re fo rm ie  
ro ln e i —  bo re fo rm a  m in a  na W c- 
grzecn  to  sp a ra liżo w an ie  ek sp o rtu  
pszen icy  do N iem ier W reszcie o fi
c ja ln ą  te o r ią  p rzyw ódców  n a js iln ie j
szego o d łam u  n a ro d o w y ch  so c ja li
stów na W ęgrzech  —  Szalassyego  ■ 
h r. Szechenyi je s t oś g ospodarcza  
w schód zachód i oś po lityczna  p ó ł
noc p o łu d n ie , tzn . b lisk ie s to su n k i z 
P o lsk ą . Nie należy  oczyw iście m ie
szać tego Szecheniego z tym , k tó rv  
p rezy d u je  to w arzy stw a  po lsko-w ęgier 
skf( W  k ażd y m  s tro n n ic tw ie  w ęgier 
sk im  jest c o n a jm n ie j jeden S zech e
ny i. S łyszałem  gw ałto w n ą  d y skusję  
dw u W ęgrów  p ro w a d z o n ą  w ich  svm 
p a ty czn v m  języ k u  na  te m a t p y tan ia  
czy jest rów n ież  re p re z e n ta n t łęg o 
nazw iska  w  p a r tii  ludow cow ej. Os,a 
teczn ie  ok aza ło  się ż.e jest.

N a jh a rd z ie j m oże po lin ii po lityk i 
n iem ieck ie i id ą  czy n n ik i oficia^ne 
Jest to  dla P o lak a  p ew n ą  n lesnodz ian  
k ą  !?dvż k tóż  na po zó r p ow in ien  bvć 
b a rd  sie j zw iązany  sen tym enta ln ie  z 
P o lska  Gfc b r . P aw eł T e 'ek i, n rem ie r

(D okończenie no str. 2)
A B ocheńsk i.

LO N D Y N  (P at). O dbyła  się  w Mo 
skw ie  k o le jn a  ro zm o w a pom iędzy  
p rzed s taw ic ie lam i b ry ty jsk im i i frao  
cu sk im i a  M ołotow em .

P o d staw ą  te j rozm ow y by ły  in st 
ru k c je , w ysłane  ao  am b asad o ró w  fran  
cusk iego  i b ry ty jsk ieg o  w M oskw ie

p rzed w czo ra j w ieczorem ,
T reść  ty ch  in s tru k c ji trz y m a n a  

jest w  śc isłe j ta jem n icy , a le  w edług  
in fo rm a c ji w k o ta c h  p o in fo rm o w a 
ny ch  o iłeby  s tro n a  so w ieck a  w da l 
szym  ciągu  n ie ak c e p to w a ła  p ro p o zy  
c ji b ry ty jsk o  - f ra n c u sk ic h  i spow o

dow atu  zw łokę w kkov ą  iia c h , to  rz ą  
dy f ra n c u sk i i b ry ty jsk i z a p ro p o n o 
w ać m a ją  p ak i trzech  m o ca rs tw , do 
tyczący ty lk o  zobo w iązań  ty c h  trzech  
m o cars tw  z p om in ięc iem  w szelk ich  
zobow iązań  ty ch  m o carstw  wobec 
p ań s tw  trzecicn .

Niemcy zwiększają efektywy zbrojne
B E R L IN  (P at). P o jaw iły  się  o fi

c ja lne afisze  p o w o łu jące  do s taw ien ia  
się p ized  ko m isje  poborow e ro czn ik i 
1918, 1919, 1920. P o n a d to  w zyw a sic 
p o borow ych  roczn ików  1914-1917 o 
ra z  roczn ików  1906, 907, 1910 i
1.913, k tó rz y  n ie  s taw a li jeszcze p~zed 
k o m is jam i poborow ym i. P o borow i

w inn i się  s taw ić  w czasie od  7 lipca  
do  9 w rześn ia  p r.

R ozporządzenie  to  z w raca  uwagę, 
ze w zględu n a  p o w o ły w an ie  p rzed  
ko m isje  s ta rszy ch  ro czn ik ó w , k tó 
ry ch  d o tycnczas z w yją tk iem  P ru s  
W sch o d n ich  n ie  p o w oływ ano  w zna 
czn lejszej liczbie poborow ych .

W sk a z u je  to , że dow ództw o  n ie 
m ieck ie  siln ie  n ac isk a  n a  pow iększę 
n ie  e fek ty w ó w  a rm ii n iem ieck ie j

Z kó ł n iem ieck ich  ośw iadcza się 
że za rząd zen ie  m a  n a  celu dostosowsi 
n ie  n iem ieck ich  s it z b ro jn y ch  do  licz 
by ludności w R zeszy.

i

Granca cierpliwości osiągnięta
AngiRisKie ostrzeżenia pod adresem Niemiec

LO NDY ia li-a tj. i . tn m o ty w e m  so 
b o u n cn  p rzem ó w ień  m in is tró w  b ry  
tyj.su.un by io  „ g ra n ic a  c ierp liw ości 
je s t ju ż  o siąg n ię ta  i m am y  ś ro d k i, a- 
by  pow iedzieć s io p “.

1 taK m in is te r E m e ry tu r  s ir  W al 
te r  W o lie rs ley , p rzem aw ia jąc  w  New 
castie , ośw iadczy ł: „w sk aza liśm y  po 
jeflnaw czość, doszliśm y je d n a k  do 
p u n k tu , w k tó ry m  n aw e t lu az ie  n a j
b a rd z ie j p acy fis ty czn ie  n a s tro je n i są  
dzą, że należy  w sk azać  lin ię  o p o ru “

P a r la m e n ta rn y  se k re ta rz  m in is te r  
s tw a  tra n sp o rtó w  H udson  ośw iadczył 
w N o ttin g h am  „m am y  p o d staw y  są 
dzić, że żaden  a ta k  n iep rzy jac ie lsk i 
nie zdo ła  sp a ra liżo w ać  naszego  syste  
m u  tra n so o rtó w . K oleje p o d d an e  zo 
s ła n ą  pod  b ezp o śred n ią  w ładzę rząd u .

Dzieci na rozkaz
BlAŁuGROO, (Pat). Naczelna orga.ii- 

[zreja niemiecka jugosłowiańskiego „Kul- 
lurbundu", pozostająca pod wpływami 

(narodowych socjalistów, w y d a ła  ostatnio 
[okólnik do swoich członków, nakazujący 
[każdej rodzinie niemieckiej, będącej 
jczłonk.em „Kultu-rbundu", posiadania co- 
Inajmniej 4 dzieci. Rodzice posiadający 
(mniejszą ilość dzieci płacić będą specjai- 
[ny oodatek na cześć „Kulturbundu".

I m ałżeństw a 
na rozkaz

MANGUA (Nikaragua) (Pał). W ładze 
zarządziły aresztowanie i niezwłoczne wy 
siedlenie Niemca, który "a rozkaz orgnni- 

jkzacji ńarodowo-socjalistycznej odmówił 
poślubienia córki obywateli Nikaragui, co 
doprowadziło do wielkich manilesiacyi 
antyniemieckich.

| Złość wyisaowywanłś 
na dzyuadi

BERLIN, (Pat). Wychodząca w Niem- 
tciach prasa polska donosi zarówno ze 
1 Śląska, jak i Prus Wschodnich o licznych 
[wypadkach wybijania szyb w donuoh 
[polskich.

i u o  „iid in  ś l ł “ ł t iu r e r a  

fiśS B ico i w U f i e ?
KOWNO, (Pał). Organ Niemców w Lił 

wie „Deutsche Nachrichten fuer Lithauen" 
jw swoim ostatnim numerze zamieszczt o- 
Jpis podróży inspekcyjnej prezesa Kułtur- 
[yerban-du niemieckiego w Litwie von Rei 
jchardia po Litwie południowej. Po odwie 
dzeniu szeregu miejscowości von Rei- 
chardt orze; wał swą podróż inspekcyjną 

jw Wierzbotowie. iak donosi pismo, nastę 
pna podróż nspekcyjna jest przewidywa 

jna w naibfiższym czasie.
„Deutsche Nachi ohten" nazywa von 

Reichardta „Fuehrerem Niemców w Lit
wie. Przeciwko nazwie łaj wys4ęouie dziś 

j,.L.e,uvos Żinios'' .zapytując kto „namaś- 
Icił" von Reichardta na wodzu.

T o  sam o  będzie  z p o rtam i. Jesteśm y  
d z is ia j ta k  s iln i, że  m o ca rs tw a  osi, 
jeś li zd ecy d u ją  się  n a s  osłab ić , m ogą 
być pew ne, żc zw ycię tsw a n ie  odn io  
s ą ‘‘.

BIRM INGHAM  (Pat). P o d czas u ro  
czystego o tw arc ia  lo tn isk a  w EHui- 
don , p re m ie r  C h am b erla in  w ygłosił 
p rzem ów ien ie , p odnosząc  -ozw ój le t 
n ic tw a  b ry ty jsk iego .

„N asze lo tn ic tw o  w ojskow e —  oś 
w iadczy ł m iędzy  in . p re m ie r  b ry ty j
sk i —  je s t, sadze , pod  w ielu  w zględa 
m i na jlepsze  w św iecie. M uezę je d n a k  
uprzedz ić , że m in is te r  lo tn :ctw& s ir  
K ingsley  W ood n ie  w y jaw i w szyst
k ich  sw o ich  ta jem n ic  i m o żn a  być 
p ew nym  iż rzeczyw istość o w iele p rze

w yzsza to  w szystko  co m oże on  po 
w iedzteć“ -

N astęp n ie  z a b ia ł  głos m in is te r  
K ingsley \Y ood. w y raża jąc  życzenie, 
aby  nad szed ł dz ień , w k tó ry m  lo tn i 
c tw o  służyć  będzie  ty lk o  zacieśn ien iu  
w ęzłów  p rz y ja ź n i m iędzy  lu d źm i ży 
wią»;ymi w spó lny  id ea ł p o k o ju  i dob  
re j w oli. P rzy p o m n iaw szy  je d n a k  k o  
niecznoścl, d y k to w an e  p rzez  p rzeb y  
w an e  o becn ie  c iężk ie  chw ile , m in is te r  
p o d k reś lił w agę pod ję teg o  wry siłk u  w 
zak re s ie  d o zb ro jen ia  w  p o w ie trzu , a  
zw łaszcza w dziedzin ie  s to so w an ia  
za n ó r  halonow ych . Na zak o ń czen ie  
m in . K ingsley  W ood ogłosił n ad an e i 
p rem ie ro w i C h am b erla in o w i h o n o ro  
w tg o  ty tu łu  „ k o m e n d a n ta  915 esk ad  
ry “ .

M esw ąj
żąda prokurator na min. Besteiro k tóry  oddał 

H ad iy t gen. Franco
MADRYT (Pat). P o d  p rzew o d n ic t 

w em  gen  N ievesa ro zp o czy n a  się 
p rzed  ra d ą  w o jenną  n roccs J u lia n a  
B estc iro . byłego p rzew odn iczącego  ra  
dy ob ro n y  naro d o w ej, k tó ry  28 m a r  
ca o dda ł M adry t w ojskom  n a ro d o 
w ym .

MADRYT (P a t). W  w ygłoszonej 
p rz e d  ra d ą  w o jen n ą  m ow ie  o sk a rż a 
ją c e j, p ro k u ra to r  zażąd a ł k a ry  śm ie r 
c i n a  b. m in is tra  Ju lia r  s B estc iro , za 
jego  działa lność p o lity czn ą  w czasie 
w o jny  dom ow ej.

Sowi >ty nśa przyjęte
<fo Kikdzy naród. Federacji Z w. Zaw.

ZURT CH, (f at). Międry.narocfowy Kon Związków Zawodowych sowieckich do 
gres Związków Zawodowych 48 głosami Federacji M.ędzynarodowej Związsów Za 
przeciwko 36 odrzucił propozycję delega I wodowych. 
tów angielskich zalecającą przyjęcie I

? o n a d  5  m i l i a r d ó w  i i r ć w  d e f ic y tu
Przew iduje bieżącv budżet Wroch

RZYM, (Pał). Agencja Havasa donosi 
z Rzymu, że zosłał tam opublikowany bud 
żet Włoch na rok 1939-40.

W edług tych danych wydatki budżefu 
we państwa wyniosą 36,5 mild. (irów, do

cnoay zaś 31,3 mild. lirów. Deticyt budże
towy wynosi 5,2 mild. lirów.

Budżet oorony narocrowej sięga kwo 
ty 3,4 lirów, marynarki 2,7 mild. lirów, lot 
nictwa 2,5 mild. lirów.

Wkrótce Japonia „zniszczy**
Ccłą flotę powietripą sowiecką, nie tracąc wcale swoich

samolot w...
TOKIO, (Pał). Agencja Domel donosi: . przyjaciela, strącając 25 samolotów so- 

50 samolotów sowieckich I mongolskich wiecklch.
ukazało się dzisiaj popołudniu nad jezlo- Wszystkie samoloty japońskie powróci 
rem Bulr. Samoloty Japońskie odparty nie I ty do swych baz operacyjnych.

Protektorzy i protegowani
PRAGA, (Pat). W związku ze wzmaga 

Jąca się falą nastrojów antyniemiecklch ! 
wśród wszystklcn wŁrstw społeczeństwa ] 
czeskiego, władze niemieckie zarządziły 
osłre rewizje. J

Dziennikarze litew scy 
w W arszaw ie

WARSZAWA, (Pał). Rano pociągiem 
wileńskim przybyła dc  Warszawy wyciecz 
ka dziennikarzy litewskich. Po powitaniu 
na dworcu przez g-eno dziennikarzy pol
skich goście litewscy udali się ao  hotelu 
Bristol,

Uczestnicy wycieczki zabawią w War
szawie 2 dni.

Z g o n  m ł o d e j  ś o i e w ? r z k t

WAlRSLAWA, (Pat). Zmarła młodu uta 
lentowana śpiewaczka ś. p. Sława Orłów- 
sku-Czerwińska.

W jesień, miała rozpocząć wysfępy 
gościnne na scenie Mefropolifan (opera w 
Nowy iorku).

HEtEcr irie odpowiedział 
Rocseve?towi

WASZYNC-TON, (Pat). Oświadczają, 
ii pogłoski jakoby kanclerz Hifier za po
średnictwem Rzymu przesłał prezydento
wi Rooseveltowi odoowledz na jego me
morandum, są pozbawione wszelkich pod 
staw.

Miejsce dia pól in?ln». 
Życiów

BEJRUT, (Pal). Wysoki komisarz Pale
styny przeprowadzw badanu r -d  moż>'- 
woścfą osiedlenia pewnej liczby emigras 
łów żydowskich w dotychczas {eszczc pu 
słynnej, lecz mającej rzekomo warunki 
rozwoju, częśc' kraju położonej pomiędzy 
Palestyną, a Egiptem iak ufnymują na 
terytorium tym mogłoby zamieszkać ok. 
500 tys. luddzl.

Konkursy

W łych dniach Gestapo dokonało re
wizji w centralnym zakładzie ubezpieczeń 
społecznych, gdzie znaleziono znaczną 
ilość ulotek o treści antyniemieckiej.

na pertret, rłe2Qę i obraz
0 Marszałku Piłsudskim

WARSZAWA, (Pał). Wydział Wyko
nawczy Naczelnego Komitetu Uczczenia 
Pamięci Marszałka Jozefa Piłsudskiego 
za poś. eametwem Instytutu Dropagandy 
SzKiki ogłasza 3 konkursy: malai ski i rzeź 
biarski na portret Marszałka Józefa Pił
sudskiego oraz malarski na obioz hisło- 
ryczny związany z czynami Józefa Piłsud
skiego. Konkursy są dwuetapowe.

Wyróżnieni i nagrodzeni w pierw
szym etapie konkursu, artyści zostaną po
wołani do drugiego ełapu konkursu żamk 
nięfego.

Termin nadsyłania prac (pierwszy etap] 
upływa 31 grudnia 1939 r

Szczegółowe warunki konkursu wyaa 
je kancelara InsMułu Propagandy Sztuki 
Warszawa, Królewska 13

how y znaczek
1 karty  pocztowe

WARSZAWA, (Pat). Minisierstyc Poczt 
i Telegrafów pos‘anowiło wydać z oka
zji 25-lecia czynu l< g,onón specjalny 
znaczek oraz serię kart pocztowych, któ
re będą miłą pamiątką dla uczestniKÓw 
zjazdu i atrakcją dla filatelistów.

P rz y sp o sc b  en ie  g o s p o d a t  s w 

d o m o w y c h  n a  w y p w e r  w o ja y

WARSZAWA, (Pat). Wydział gospo
darczy Rady Narodowej Polek rozpoczął 
akcję propagowania w społeczeństwie, a 
zwłaszcza wśród kob et, Drzygotowania 
surogtlów zastępczych w posfaci umiejęf 
nie konserwowanych jarzyn, owoców, ja
gód. z:ół leśnych, grzybów iłd. (ArfyKuł 
z zakresu iegc zagadnienia ooda,emy na 
sfr. 5).

Nie l*Mą
ma drugim 

korcu śwista
BERLIN, (Pat). W ed,ug doniesień urzr 

dowego D. N. 13., powraca statkiem z po
łudniowej Ameryki g*-upa 600 wydalo
nych z Brazylii i Argentyny Niemeów. 
Niemcy ci skoncentrowani będą w do
mach partyjnych, dopóki nie znajdą od
powiedniego miejsca pracy.
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M m  m c i i # ?
Podejrzane ożywienie mniejszości ciiemiecklej w Słowacji

P/  <Y2, (Patj. Cały szereg dzi«n.iinów  ̂
podkreśla z M ilskiem, ie  należy baczną 
uwagę zwrócić da Słowacją, w Której zt
czyhają się zarysowywać objawy doić nie 
pnkojące.

Sprawa mniejszości niemieckie] na 
Stoweczyźnie, która nagłe zaczęła wyka
zywać ożywioną aziałalność, protestując 
przeciwko reorganizacji administracji kra
ju i pewne tarcia pomiędzy Rzeszą i 5ło- j

tyerey na ćr m m  
miaśsty

LONDYN, (Patj. W sobotę odbył się 
w Henie łinał biegu jedynekvo n a g i 'd ; 
„Diamond-Sculls". Po dramatycznej wrl- 
ce stoczonej m ęozy polakiem Yereyem 
I Amerykaninem Burkem zwycięstwo od 
niósł Bt;?k o 1 długość łodzi.

e
Dystans biegu wynosił 1 milę 550 yar 

£?*■'». Początkowo prowadzi Burk, potem 
V e'ey niespodziewanie wysunąf się m  
czeto i prowadził przez następne.

J  b  e a s io w e  i r i s t m s t w a  

M d ^ e t y e r e  P o is U

POZNAŃ, (Pal). JubFeuszowe 20 eK- 
koailetyczne mistrzostwa Polski zg/oma- 
dz.oły na stare.e w Poznaniu 146 zawodni 
Kow na 102 zgtoszonych, gromadząc prze 
tzto 2 tys. widzów.

P.erwszy dzień przyniósł na ogól śred 
nie wyniki, gdyż zbyt miękka bieżn.a unie 
możliwiła osiągn.ęcia lepszych czasów.

Polscy tem siści 
w  Ł o t w i e

RYGA, (Pat). W trzecim dniu między
narodowych zawodów tei iowych o mi
strzostwo Łotwy, polscy lenisiści odniesi 
dalsze zwycięstwa. Hebda pokonał Ło
tysza Zajberlicha ó 0. 6:0, 6:1, a Kończałc 
wygrał z Grapmanem 6:4, 6:2, 6:2.

waczyzną, zaczynają budzie obawy, czy 
rliemcy nfo przygotowuję na Słewa- 
czyźnie poaobnej akcji, jaką przeprowa
dzili na terenach Czech I Moraw.

BERLIN, (Parj. Prasa nier recka przy
znaje się sama nłe chcą*., ii  czynniki nie
mieckie rządzą s-ę w Słowacji nieomal ie  
jak we własnym kraju.

Tak np. partyjna „Westsaeiisciie Lan-

d e t Zeifung" — „Ren- Erde ‘ donosi z 
powołaniem s ą  su oświadczenie ministra 
TuKt, Iż bardzo wielką rrłę  w organizacji 
nowego państwa Słowackiego odegrał 
Gduleiter Buerckek

Zwraca równocześnie, uwagę, że wszy
stkie ui enn k niemieckie skrząłiiłe notu
ją, każde wypowiedzenie się słowackich 
przewódców pochwalających „współży
cie" z Niemcami.

B l U R O t f / E
AUTOMAT YCZNE 

SrtM JFA R R U JA C E  
POW TARZAJĄCE 

0 X l X 2 X 3 v 4

s ,  W W L l h U
H l c k i e w  c z a  2 4

Si y morsHia na Odlewni Wsiłiodiie
PARYŻ, (Pał). „Petit Journal" w nastę

pujący sposób oblicza siłę me rymatek wo 
fennyoh poszczególnych mocarstw na Da
lekim Wschodzie. W. Brytania t20 tys. 
ton, holancłia 50 tys. ton, Francja 40 tys.

ton, ZSRR 30 tys. tor,, Stary Zjednoczone 
(flota Pac/ttczna) 1 milion ton, razem 
1.240.000 ton.

Japonia rozporządza tiotą o  wypor
ności 860 fys. ton.

P K P  —  najmilszym turystom
U'3cw e przejazdy kolejowe. $2a dzieci

WARSZAWA, (Pat). W fermime od 10 
hpca‘ rb. do 19 lipca włącznie odbędzie 
się dorocznym zwyczajem ufgowy p rze 
wóz dzieci na PKP, pod hasłem „PKP naj 
milszym turystom" z ulgowych przejazdów 
mogą korzystać dzieci w wreku do lat l4  
tzn., udające się w podróż pod opieką 
osoby dorosłej, mającej najmniej 18 lat. 
Opiekun może zaorać ze sobą najwyżej

4 dzieci.
Przed wyjazdem opiekun musi zaopa

trzyć dzieci karty uczesłn.ctwa i bilety 
ulgowe. Karty wydaią kasy biletowe PKP 
r biura podróży w cenie po 0,30 zł od sztu 
ki. Po ich wypełnieniu należy je przed
stawić w kasie biletowej, nabywającej b 
lef ufgowy dla dziecka ze zniżKą 75 p ro c , 
ważny na przejazd I bezpłatny powrót.

Pafóstwowy J5aflK ftclny
t * d d ? i3 4  w  W i l n i e

Niniejszym podaje do w iadom ości, ie  ZO Stslo wznowione 
przy.mow^nie wirłat z tytułu estatn ej raty sm sry b -  
c i Fużyciki Ot ran  y r rzeciwiotmc ttj na czas uo arna 
10 lipce d o  dnia  12 lipca r. u. w łą c z n ie ,  tfasa Ban u
czynna bądzie codziennie w godz 8.30 do -IS bez przerwy.

G dy s k a r ż y s z  s i ą  n a  c h o r y  ż o l ą J t a k

S T O M A C H  Ś O N I F K A T E R S K I
wyioou ^ a u w  ^t.01 u i i n  «$» B c n iif r a ć r a t w  m U>imie>

f o p a ie n io w an y  przez to in iste rsrw o  Optefct oporeeznej t i r  rej, 19?u.

Leczy e n  skutecznie katar żo łąd k a  I kiszek, w ą robę, zapobiega halom  
głow y, pobudka apety t, u ła tw ia traw ienie i chroni o u złej przem . m aterii

Do naoyc.a  w apteK ach i sk iadac łi ap tecznych .
Wytwórnia i główny skład!

Apteka Zakładowa DO. Bonifratrów w Wilnie, Pfc, Napoleona 6

Co Węgrzy myślą o Niemcach
w ęgiersk i z ro k u  1920, k tó ry  tak  n a m  
dopom ógł tra n sp o r ta m i a m u n ic ji, lub 
ja k  M etan  C saky , po tom ek  p ro s te j 
lin ii tego D y m itra  C saky, k tó ry  oże 
n ił się z Z ofią, ro d z o n ą  s io s trą  k ró la  
S te fan a  B ato rego  I N iem niej jednatc 
to  co n a jb a rd z ie j u d e rza  n a  W ęgrzech  
to s k ra jn a  rozb ieżn o ść  n-iędzy  o p in ią  
pub liczną  a rządem . R ząd  je s t siln ie 
p ro n iem ieck i w sw ej p o litsce . o p in ia  
p u b liczn a  n as taw io n a  je s t sen tym en  
ta ln ie  an ty n iem ieck o , A n ty n o m ia  ta 
zdaje  się być  je d n a k  dość ła tw ą  do 
w y jaśn ien ia ;

W ęgry są  dziś n ap ew n o  n a j skib 
szym  p u n k te m  n a  g ra n ic a c h  h  iem iec. 
Są jed y n y m  p u n k tem  na  k tó ry  —  po 
m im o w szystko  n as taw io n a  je s t eks 
p a n s ja  n iem ieck a , a k tó ry  nie posia 
da żad n y ch  g w a ra n c ji z a g a n ia n y c h ,  
P raw d a , że P o lsk a  bez ż ad n y ch  g w a  
ra n c ji p o w ażn y ch  p o tra f iła  staw ić 
czoło m o ra ln em u  n ap o ro w i N iem iec. 
T ak , aie P o lska  jest trzy  razv  s iln ie j 
sza od W ęg ie- Ile  razv  z a s ta n a w ia 
liśm y się  nad  n astaw ien iam i o p in i 
p u b liczn e j w ęg iersk ie j nie m ożem y 
z ip o m in ać , że jeżeli W e srz v  w og
rom ne! w iększości n ie  lu b ią  N iem iec, 
to jed n ak  jed n o m y śln ie  n ie  c ie rp ią  
F ra n c ji i w tru d n y  czasem  do zroTu 

soosób  —  n ien aw id zą  Z S. R 
R Jeżeli m v p isz rm v . że w tru d n y  
do z ro zu m ien ia  sposoh  n ien aw id zą  
Sow ietów , to  Już co ś  znaczy. Możli 
wo.ść. g ry  jest wiec d la  W ęeier b a rd zo  
o g ran iczo n a . G dyby k a n c le rz  H itle r 
ST-u-f,} dziś now ego s iA cesu  n restiżo  

n iew ątp liw ie  sk ie ro w ałb y  sw ą 
-b n rzedc w s~\ s tk ; in n°  W ęary . 

T-wf >o 1-ra i, k tó ry  dziś \ i« m c v  m ogą 
ze sto su n k o w o  n a im n i? ! 

5 7 , - 1  snrzc 'iw o m  ze s tro n y  n nńslw  
O -z^w iśa ie  zna rąc rbn- 

r - ’:fęr W ęgrów  nie m ożna an i na

(Dokończenie ze str. 1)

chw ilę  p rzy p u szczać , an y  m ogli o n i 
ta k  się p o d d ać  >ak Czesi, n ie m n ie j 
nac isk  ze s tro n y  N iem iec ł  w a ru n 
k am i u lty m aiy w n y m i, by łby  n iew ą t 
p liw ie d la  W ęgier w ielk im  b ard zo  
ciosem , k tó reg o  p rag n ę lib y  za wszel 
k ą  cenę u n ik n ąć .

Ceiein u m k n ięc ia  tru u n o sc . z N iu n  
c a n u  rząu  w ęg ie rss i s to su je  p o in y n ę , 
kLoia pozo r czym  w rażen ie  jat. 
goyny Vv ęgry c a tk u w iu e  w eaiiy  w ot 
u itę  w pływ u w liiem ieek icn , co n y n a j 
m m ej n ie  o u p o w iau a  p raw uzie , je s t 
to ta sam a  p o iiijK a , m o rą  przez p e 
w ien czas s to so w ali o cn u scm ii0g i 
L ,nvaikovski. iM ennuej jetm aK  trum io  
p rze iio m zo w ao  uzis lu n ą  lim ę  polity  
czną  u ta  W ęgier, k tó re  n ie  m a ją  m c 
do z y sk an ia  n a  e w e n tu a ln y m  sporze  
z N iem cam i ,guyż z a a ją  sobie  sp r„  
vvę, że n ie  m a uziś p a ń s tw a  k tó reby  
chciało  N iem com  cos zab ie rać , a  są 
jed y n ie  ci, k tó rzy  ch cą  się  p rzed  N iem  
cam i b ro n ić . W ęgrzy są  je d n a k  dale 
cy od tego, ab y  n ie  d o cen iać  n iebez 
p ieczeńslw a n iem ieck iego  i aby  chcieć 
p rzyczyn ić  się  do  dalszego  w zrostu  
potęgi N iem iec w E u ro p ie  środkow ej. 
Na w ypadek  w o jny  d ążen iem  W ęgier 
m oże być je d y n ie  n e u tra ln o ść  tw ie r 
dzą z d u żą  pew nością , iż ta.kie w ieś 
nie o św iadczen ia  złożył h.r, T e tek ; w 
czasie sw o je j w izyty zaró w n o  w Rzy 
m ie jak  i w B erlinie.

N a to m iast n ie  by lib y śm y  sk ło n n i 
do p rzecen ian ia  znaczen ia  czy n n ik a  
gospodarczego . W  labach 80 ub. w ie 
ku, k iedy  B ism arck po czą ł stosow ać 
w s to su n k u  do A ustro -W ęgier w otne 
celną jak o  śro d ek  w n n u sz e n ia , z n a 
lazł się m in is te r  w ęg iersk i —  p. Ba- 
ross, k tó ry  p rzez  o d p o w ied n ią  po łi 
fvkę k o m u n ik acy jn ą , p o tra f ił  u zy 
skać un ieza leżn ien ie  od sąsiada  za-

W spraw ie zbiorki złssm? na HW

Do mlMSZtaiftcow Wilna 2
Oitamośc ooywate»Ua na FON, z każ 

cłym dn wm wz is.a. Społ“czeós.»o w ten 
sposób daje aow ód zgodności stów z 
czynami, test tc  iró ó łc  ” naszej pomoc; 
moralnej, pewności siebie i spokoju, które 
cechuję cały naród w obliczu toczących 
się wypadków dziejowych.

Nie potrzebujemy wezwaniami pefcu- 
dzać oiiarrcsci publicznej. Jest ona fak 
tem samorzutnym.

Mi1 sty jednak przypomnieć o  potrze
bie uporządkowania i skoordynowania na 
szych wysiłków w dziale zwiększenia za 
sobów Funduszu Obrony Narodowej.

W danej chwili stoją przed nami dwa 
zadania:

1) Zbiórka złota, srebra, kosztowności 
i pieniędzy.

2) Zbieranie złomu mata' twego dla 
naszego przemysłu wojenneoo.

Wykonywanie pierwszego zadania 
jest w toku. V/ sali pusledień Rady Miej
skiej w gcdzfnaclr od 10 dc 12 oraz od 
17 oo 19 przyjmowane są ofiary na FON 
w złocie, kosztownościach I pieniądzach.

Drugie zadanie, jako technicznie trud
niejsze, wymaga zharmonizowania I zorga 
nizowania wchodzących tu w grę czyn
ności. Przede wszystkim podlegają zbiór

ce nas-epojące gatunki ziomu metalowe
g o : brąz, m:edz, cyna cynk. nikiel, mo
siądz. ołów, jłuminiam, żelazo.

Dla zbiórkt tych metali Obywatelski 
Miejski Konrlet prosi o zastosowanie się 
do następujących wskazówek:

a) przygotować złom metalowy, prze
znaczony na oddanie,

b] przygotowany w ten sposób zapas, 
oddać ped  opiekę dozorcy domowego 
za pokwitowaniem I wied: ą właściciela 
domu.

Niebawem nastąpi osobne powiado
mienie o rozpoczęciu czynności organów 
zbiórkowych Komitetu, króre bedą zable« 
rać zgromadzony złom w poszczególnych 
domach I odwuzić do składnicy wojsko
wej.

Termin przygotowani? złomu w do
mach i złożenie go u dozorcy usiała się na 
dzień 15 lipca.

Komitet ptesl o  ścisłe zastosowanie się 
do  powyższych wskazówek, por.iewat 
one więżą się z innym" czynnościami o 
których społeczeństwo będzie dokładnie 
informowane.

KOMITET WYKON AWC7Y 
OBYWATELSKIEGO MIEJSKIEGO 

KOMITETU F. O. N.

ieSkte ceniMStaciP nntyjrytyjsk e

cb o d n ieg o  A ustio-W ęgier. I  dziś sp ra  
w a ta  m og łaby  b y ć  ro zw iązan a  w sen 
sie  w iększego  un ieza leżn ien ia  W ęgier 
U tru d n ia ją  to je o n a k  w a ru n k i polity  
czire. W ęgry m u szą  dziś p ro w ad zić  I 
po lity k ę  e lasty czn y ch  u s tęp s tw  w o
bec N iem iec, gdyż po lityka  sz tyw ne  I 
go o p o ru  w o p a rc iu  o F ra n c ję  i Ro 
sję jest d ła  n ich  n ie  do pom yślen ia . 
M ożliwość w ojny  z P o lsk ą  zd a je  się i 
istn ieć dla W ęg ier ty lk o  w jednym  

I w y p ad k u . O ileby  na  naszym  tery
to riu m  z jaw iły  się w o jska  sow ieck ie  | 
w p o stac i sp rzy m ie rzeń ca  .

R easum ując  nasze do tychczasow e I 
w yw ody, m ożem y stw ierdzić , że s to 
sunkow o  siln e  zw iązan ie  się  zew n ę
trzn e j p o lity k i W ęgier z N iem cam i 
pochodzi m ety le  z poczucia  w ew nę \ 
trzn e j so lid a rn o śc i z ich  po lityką , ile 
raczej z chęci u n ik n ięc ia  za ta rg ó w  z l 
N iem cam i w obliczu k tó ry c h  W ęgry ! 
byłyby p raw d o p o d o b n ie  najzH pełn ’f j  
odosobn ione. Z achow an ie  się W ęg 
rów  w s to su n k u  d o  Rzeszy n iem iee | 
kiej w raz ie  w ojny  to  by łobv  n ie ty le  
zacnow an ie  się Polaków" w sto su n k u  
do N apo leona, ile np. zach o w an ie  się 
P olsk i w obec w olen tu reck o -ro sy j- ' 
sk ich  w XVHI w ieku  G roza hegem o j 
nii n iem ieck ie  i n ad  E u ro p ą  ś ro d k o 
wą test dziś tak  w id o czm , że ten 
w łaśn ie  p ro b lem  a n ie  dążen ie  do od 
zyskan ia  u tra c o n y c h  Trrowineji gór u 
je dziś n ad  n iepodleg łościow a p o lity  | 
kn W ewier. Jeżeli W w rv  o ó idą  p rz e 
ciw  R u m unii w ciągu  naihliższw-ch lat, 
to tv lk o  d la teso , że zostana  do  tego 
zm uszone p rzez N iem ców . To też z 
"a sz e c o  oupt"hi w ^ ^ e p ra  ier,nn  P-U-o 
iest dziś w ażn e  HTzm ocni0n l‘e W e 
gier. w z m o ^ n ^ p ie  fro n tu  d e fe n srw  
nego W ęg ie r o h ró c o p ^ o  nn z->cb^,r

A. B ocheńsk i.

BERLIN, (Obsf. Sp.;. Niemieckie Biuro 
Informacyjne donosi o wielkich demonstra 
cjach antyangielskich w Japoiiii. W Tokio 
olbrzymi tłum manifestu,ących otoczył 
gmach ambasad) brytyjskiej. Szereg mi
nistrów i mężów słanu Japonii z okazji 
drugiej rocznicy woj-ny chińsko-iapońskiej, 
wygłosiło przemówienia, w kfórych pod
kreślano, że winę za przewlekłą wojnę w 
Chinach ponosi Anglia.

Nic w iym zresztą dziwnego. Japonia 
w obliczu drugiej rocznicy krwawych zrr.a 
gań na Ddiokim Wschodzie znaiazła się 
w ciężkiej sytuacji, pogarszającej się z 
dnia ne dzień. Wojna wśród mas Japonii 
staje się niepopularną, tymczasem opór 
chiński trwa i armia Cian Kai Szeka jest 
silna.

Z okazji rocznicy wojny wszystkie 
dzienniki chińskie ogłosiły artykuł szefa 
politycznego chińskiej armii narodowej, 
gen Dżen Czene, któiy stwierdza, że Ja-

\ i  1 dobę przez 
A tlantyk

NOWY JORK, (Pat). Rozpoczął się 
pierwszy regularny loł pasażerski przez 
Atlantyk drogą północną. „Yankes Clip
per" wystartował o godz. 12,30 z Shediac 

[w Nowym Brunswiku do Bołwood na No
wej Zielni i dalej do Sourhampton. Lol 
będzie trwał od 24 do 30 godzin. Na pc 
kładzie wodnopłafowce znajduje się 11 

członków załogi oraz 22 pasażerów

Piorun peraafo 
3 dzsStYCzynKi

TC7EW- (Pat). Nad powiatem tczew- 
Iskim przeszła n.ezwykle siina burza z pio 
i runami. W Klo-nówce piorun uderzył w 
gromadkę dziewcząt, f>asących krowy na 
potu, przy czym poraził śmiertelnie 3 

[Jziewczęta —  siostry Szczepańskie i Gla- 
.zerównę- Dwie dziewczynki wkrótce zmar 
ty, trzecia zaś walczy ze śmiercią.

Letni rozkład i&zdy

Sp̂ kt Wiln ii— NieniDnczyn
Jac Orzeszkowej 3 m 15, tel. 17 98.

W ilno—NI, m e n u y n
O J ja - J  z W ilna : 7, 8, 9 15, 10.15*. 11.15, 

13, 15, 16**, 17, 18**, 19.15, 20 15.
O djazd z N iem enczyna : 6.45, 8.30, 10.3n„ 

3, 15, 16.30. 17**, 18*. 18.30, 19**, 19.30= 
.2U.30.
| UWAGA: * k u rsu ją  ty lk o  w n ied z ie le  i dnie 

św ią teczne .
** karsu irją  ty lk o  w piątk i.

W H o - Bujwrdze--Bystrzyca 
O djazd  z  WiTna : 17.
O djazd  z B y s trz y c y : 6 rano .

w ilno— ! umiB c—Taboryszhf 
O djazd  : W iln a : 8 i 17.
O djaz z T a p o ry sz e k : 6.30 rano.
O d jazd  z Turgiei : 7— 17.
UW A G A : Atuobtrs o 8-ej d o ch o d zi tyl- 

j ko  d o  Turgiel.
W iln a -Traby—-ik'«cis2kl 3akSZ*y 

O djazd z W ilna - 17.35.
O djazd z B a k sz ty : 4 rano .

W ilno—Iwje 
[przez Jaszuny —Soleczniki M. i W .— B:e-nia- 
I tonie — H crnwaliszkt — Oziewieniszki — So- 

botniki 
Odj-izd z  W ilna: |  i 17.35.
O d jazd  z lw j i : 5,15 i 16.30,

pończycy rozporządzają w Chinach 32 d) 
w.-jami, a w ogolę zmobilizowali 4ć dy- 
wizyj. Przy największym wysiłku sztab ja 
pońsk może zmobilizować jeszcze 10 dy- 
wizyj Z lego wynika, że większość re
zerw japońsk.ch zostało już zużytkowa
nych i przebywa na froncie walki.

Ponadto generał c h iń s K i  słwierdza, że 
Japończycy w ciągu 2 lat stracili 90f ty
sięcy ludz-'

* * *

SZANGAJ, (Cbsł, Sp.). Okupanci ja
pońscy poważnie obawiają się wybuchu 
ruchu airtyjapońsk ego w okupowany cn 
p-owinclach, gdzie nacjonaliści chińscy 
rozwijają ostatnio ożywioną działalność, 
szyku je  się do WYslą-p:eń z okazji dru
giej rocznicy wojny.

Na ulicach Szanghaju i innych miast pod 
wojono posterunki policyjne i żandarme
rii. yYszęozie krążą aula pancerna z groź
nie najeżonymi lufami karabinów maszy
nowych.

m w  a te enrat u n a
— Prezydent republiki Syryjskiej Ha

szem Bev Ałassi podał się do dymisji,
— Rzad Słowacki zamierza odmówić 

prawa eksferyiorlalncscl konsulatbin tych 
państw, które nie uznały Słowacji ani de 
facio, ani d« ;ure. Zarządzenie to dotknę
łoby bezpośrednio konsula! francusk,.

— Dla zapewnienia normalnego prze
biegu żniw w Czechach i ha Morawach 
oraz ukończenia w terminie przewidzia
nym rozpoczętych robót publicznych na
leży niezwłocznie znaleźć 100 tys. robot
ników W tym celu do praoy zostali po
wołani poza bezrobotnymi, również aka
demicy. Pomimo tego katastrofalnego bra 
ku rąk roboczych na rozkaz władz nie- 
miecKtch dalszycn 60 tys. robotników cze
skich zostało wysłanych do Niemtec.

—- Fala upa*ów na północy Sf. 2 jedn , 
spowodowała w ciągu samego dnif wczo 
'ajszego śmierć ok. 30 osób na skutek 
porażeń słonecznych.

—■ W niemieckim Sądzio wojskowym 
w Pradze odbyia się rozprawa przeciwko 
porucznikowi b. arrmi czesko-słowackiej 
Fischerowi, oskarżonemu o obrazę żołnie
rza niemieckieqo. Pot. Fischer został ska 
zany na 4 miesiące więzienia.

—  Przybył do Warszawy z Londynu 
samolotem jeden z najpopularniejszych an 
giełskich autorów dramatycznych, a zara
zem i reżyser Noe! Coward

—  Fala upałów, jaka nawiedziła wy
brzeże poJskie, utrzymuje się nadal w 
niezmiennym stanie. Na plażach tempera
tura obecnie wynosi 37 st. w słońcu, na 
wydmach w słońcu przekracza 53 sł. Od 
rozpalonego piasku brje poprosfu żar, 
uniemożliwiający chodzenie boso. Na
pływ letników trwa w dalszym ciągu.

— Parlament arqentvskt uchwalił kre ■ 
dvf w wysokości 2,200 tys pesefów na 
zakupienie dzwonu rafow-nczego dla ło
dzi podw edm ^h. Dzwon zostanie zakupie 
rty w St. Zjecfn.

— Na granicy Urugwajsko-Brazylijs
kiej władze za t^o n a ły  dwóch podei.-za 
rtych osobników, którzy jak wykazała re
wizja, wieźli większe ilości narodowo-so- 
cjalistyc7nej bibuły propngandowei

—  W  przec iągu  m iesiąca  czerw ca li. r. 
ogólne o b ro ty  to w aro w e  p o rtu  gdyńskiego 
wyniosły 97S.082.2 ton. (W m nht b. r. 
911.013.6 ton). W p o ró w n an iu  Jo  m iesiąca 
czerw ca ub r. o b ro tv  tow arow e za m iesia 
spraw ozdaw czy  w zrosły o 37 7 p roc.
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Antypolskie wystąpienie urządówki włoskiej
LO N D Y N , (Oiisl sp .). D zisiejsze 

p ism a lo n d y ń sk ie  p o tw ie rd z a ją  w ia- 
ttosmrść o pow roc< i do L o n d y n u  a m 
b asad o ra  Rztvz> p. u p o i i te j R aczyns 
k..*{»o, k tó ry  m ezw łuczuń . po pr?vj» i  
*L'» do  L o n d y n u  sp o tk a  s ir  z m in i 
■trem sp raw  "jig rao lezuych  lo rd em  
U «lifaxcm .

W  sp raw ie  n ie  og łoszonej d e k la ra  
t j i  C bam D erla ina , d z ien n ik i lo n d y ń s
kie p iszą  w iele i p rzynoszą częściow o 
Jej treść

W  d e k la ra c ji te j  p re m ie r  W . B ry 
tan ii po d k reśla , że  w sp raw ie  g d ań s
k ie j Anglia, aczk o lw iek  chce  p o k o jo 
wego za ła tw ien ia  le j  sp ra w y , to  jed 
n ak  n ie  w y m ag a  ż ad n y ch  u s tęp s tw  
K  strony  P o lsk i. W ręcz  p rzec iw n ie

u stęp stw  oczek u je  r z ą a  an g ie lsk i od 
s tro n y  n iem ieck ie j. P o n ad to  (Miara- 
b e rla in  o św iadczy ł w fo rm ie  ja k  n a j 
b a rd z ie j k a teg o ry czn e j i  n ie  b u d zące j 
żad n y ch  w ątp liw ości, żc W . B ry tan ia , 
a  z n ią  razem  i F ra n c ja  n iezw łocznie  
pośp ieszą  P o lsce  z pom ocą, n iezależ
n ie  od tego, czy  n ap aść  n iem ieck a  bę 
dzie nosiła  poślednią lu ń  bezp o śred n i 
th a ra K .e r .

„N evs Chronicl* uw aża , że ogło
szen ie  d e k la ra c ji C h am b erla in a  zos
ta ło  o d roczone  ze w zględu  n a  to , zc 
n a  o d c in k u  g d ań sk im  o sa tn lo  odczu  
w a się  pew ne  odprężen ie . G azeta  u- 
w aźa, że d la  og łoszen ia  te j d e k la ra c ji 
C h am b erla in  zaczeka  n a  b a rd z ie j od 
p ow iedn i m o m en t, Kiedy to  o św iad 

czenie m oże w yw rzeć  d ecy d u jące  zn a  
ezenie.

B E R L IN , (Obsł. sp .). D zien n ik  w io 
ski, s to jący  b lisk o  w łoskiego m in is te r  
s iw a  sp ra w  zag ran iczn y ch , ogiosii 
dziś, p o d  d y k ta n d o  B e n in a , a lb o  w 
celu p rzy p o d o b an ia  się  sw ym  przy- 
jac ie lom  z n ad  S p rew y , a r ty k u ł w 
sp raw ie  g d ań sk ie j. D zien n ik  w łosk i 
u siłu je  udow odn ić , że to  P o lsk a  zm e 
b ilizow ała  a rm ię  i w ciąż... grozi N ie 
m com  w ojną. W zm acn ian ie  p o lic ji 
p rzez S enat G dański d z ien n ik  n ie  u- 
w aża  za  p rzy g o to w an ia  w o jen n e  Itd. 
Sw oje e n u n c jac je  „R elaz ionc  In te r-  
n az jo n a le“  k o ń czy  zap ew n ien iem , że 
„n iech  P o lsk a  n ie  zap o m in a , że n a  
w ypadek  w o jny , W iochy  b ęd ą  s ta ły  
po s tro n ie  n iem ieckiej*4.

Żądania rewizjonistyczna 
maja wysunąć Węgry I Buti jaria

It la w j p u n  \ t  z a p a ln y  f u r *a p y

Obsługa specjalna „3 iurj^ra Hbil.* z Kowna

Wzrasta zainteresowanie morzem
KOW NO, S. VII. W  d n iu  w czoraj 

szym odbyła  się n a ra d a  m iędzyorgan  
zacy jna , na k tórej uchw alone u rz ą 
dzić w dn. 8— 14 sie rp n .a  „T ydzień 
M orza“ .

N ależy zaznaczyć, iż przed la ty  
uroczystości m orsk ie  organ izow ano  w 
Litw ie co roku , następn ie  jed n ak  zw y
czaj ten został pon iechany , ja k  się 
zdaje, nie bez w pływ u B erlina, k tó re  
m u nie w  sm ak  by ł każdoroczny  n a 
pływ  ludności litew skiej na  te  m a n i

festacje do K łajpedy, no i p rzede  
w szystkim  sam a ak c ja  w iązania  psy
chiki litew skiej z m orzem .

Po u trac ie  K łajpedy zaczyna w zra 
stać za in teresow anie społeczeństw a li 
[ewsK.ego zagadn ien iam i m orokim i. 
Św iadczą o tym  m . in. coraz liczn iej
sze a rty k u ły  na ten tem at w p rasie  
litew skiej, ja k  np . cytow any przez nas 
niżej głos b. p rezyden ta  R epubliki 
p. A. S tu lg insk isa . (n)

Szybkiej bodowy punę w Swiątcu sciu
domaga się b. prezydent SfuLginskis

B E R L IN , (Obsł. sp.). P rasa  n ie 
m ieck a  śp iew a h y m n y  p o ch w aln e  n a  
eześc now ego  „zw ycięstw a" dyp lo m a 
e ji n iem ieck ie j n a  B a łk an ach .

D zien n ik i n iem ieck ie  p o w ta rz a ją  
n o w a  p rem ie ra  K iosejw anow a n a  
b an k iec ie , gdzie m .n is ie r  B u łgarii 
w sp o m n ia ł o b ra te rs tw ie  k rw i obu  
n a ro d ó w  z czasów  W o jn y  Św iatow ej.

B erlin  ohce w yciągnąć  daJeko idą  
ee k o n sek w en c je  p o lity czn e  z w izy ty  
b u łg a rsk ie j w B erlin ie . W czo ra j w 
d rodze  p o w ro tn e j d o  Sofii, b u łg a rsk i 
p rem ie r za trzy m a ł się w M onachium , 
gdzie w edług re lac ji u rzędow ej agen  
e ji n iem ieck ie j, tłu m y  zgotow ały  m u 
•p o n ta n ic z n ą  ow ację , p o  czym  p re 
m ie r K iosejw unow  odw iedził cy tade

lę obecnego  reg im u  w N iem czech, 
słynny  B ru n a tn y  D om  H itle ra .

LONDYN, (Obsł. sp.). W  lo n d y ń 
sk ich  ka łach  p o lity czn y ch  u trz y m u je  
się p rzek o n an ie , że ju ż  w n a jb liż 
szym  czasie  p u n k t c iężkości p o lity k i 
e u ro p e jsk ie j p rzen iesie  się z G dańska  
n a  B ałkany .

Z w ykle d o b rze  in fo rm o w a n y  k o 
re sp o n d en t po lity czn y  „D aily  Tele- 
g ra p h "  w  BeO inie, tw ierd z i, że 
ju ż  w  n a jb liż szy m  czasie  W ę g r j i B ul 
g a r ia  w y stąp ią  t  ż ąd an iam i re w iz jo 
n is ty czn y m i w obec R u m a m i, w  w y
n ik u  czego zanosi się n a  p o d z ie len ie  
się p a ń s tw  b a łk a ń sk ic h  na dw a w ro 
gie bloki. W  jed n y m  z n ic h  w edług  
p rzep o w ied n i d z ie n n ik a rz a  an g ie ls
k iego? Z n a jd ą  się  W ęgry, Ju g o sław ia

i B u łg aria , zaś w d ru g im  R u m u n ia , 
T u rc ja  i G recja.

W zw iązku  z ty m  L o n d y n  p rzy 
p isu je  w ie lk ie  znaczen ie  jednoczes
nym  n iem al z w izy tą  p re m ie ra  b u ł
garsk iego , odw iedzinom  szefa  w ęgier 
sa iego  sz tabu  g enera lnego  w  B erli
nie, gdzie odby ł on  w ażne n a ra d y  z 
p rzed staw ic ie lam i n iem ieck iego  sz ta 
b u  g enera lnego  o ra z  z w o jskow ym  a t 
tach e  poselstw a b u łg a rsk ieg o  w B er
linie.

( zy iy-m razem  p la n y  n iem ieck ie  
się pow iodą. A czkolw iek lond y ń sk ie  
koła po lityczne  śądzą, że B erlin  m a 
p ew n e  szanse do w y g ran ia , to  je d 
nak w skazi je się na lo, że p ań stw a  
d em o k ra ty czn e  p rzedsięw zięły  ju ż  p e  
w n ą  k o n tra k c ję .

• m moN a  z ł o t l z i e p u  cg o r e

Odwołanie konsula Anglii w Wiedniu
za... szpiegostwo ?

BERLIN, (Obsł. Sp.). W swoim czasie 
nęt, mgielskl zażądał od n ąo u  oerllń- 
tkiego niezwłocznego oawołanla konsula 
niemieckiego w Liwerpolu, Jako szpiega.

W odpowiedzi na to rząd berliński za 
tędat od  Anglii odwołania konsula anglel 
(kiego w Wiedniu, równłeł Jako... szpie
ga. Wczoraj konsul Oeiner opuścił W ie
deń, udając się do Anglii. W związku z 
tym dzisiejszy „Deutscher Dionst" ogłasza 
na te r  temat obszerrę enuncjację, ataku
jąc Anglię zł uprawianie w stosunku do 
Niemców polityki okrąłem a Itd., „Deut- 
(cher Dienst zali się, t e  w Anglii szerzy 
>ię Jakat ztośnwa propaganda o meoez- 
piecieńs*w>e szpiegostwa niemieckiego. 
W rzecz/wlstoScl zaś, konkluduje urzę-

dowka niemiecka, Niemcy a t  roją się od 
szpiegów angielskich. Wszędzie w każ
dym zakątku kraju przebywają agenci 
„Inteligenci Servlce" I „Inteligence Se-

crat", przy czym wywiad angielski z całą 
bezczelnością przydziela szpiegów do pla 
cówek konsularnych. Przykładem tego ma 
być konsul Geiner.

KOW NO, 6 . VII. W y b itny  d z ia 
łacz chrz .-dem ., b. P rezy d en t R ep u 
b lik i p. A leksander S tu lg insk is og ła
sza n a  ła m a c h  „XX A m żius" a rty k  uf, 
w k tó ry m  m . in . czy tam y:

„N iezależne p ań stw u  litew sk ie  nie 
zechce i nie b id z ie  m ogło  p ozostać  
k ą łn ik iem  pod w zględem  k o m u n ik a  
eji z m orzem . N aw et p o s iad a jąc  ty l
ko 21 k m  w łasnego  w ybrzeża  m o rs 
kiego, o b o w iązan i je s te śm y  tan io  czy

d rogo  w ybudow ać  sobie ta k i p o rt, 
żebyśm y bez n iczy je j k o n tro u  m ogli 
ze sw ej ziem i w yciągać  poprzez  m o 
rza  ręk ę  ku  szero k iem u  św iatow i. Mu 
s im y  to uczyn ić  ja k  n a jp ręd ze j, jeżeli 
chcem y p o zostać  n iepod leg łym i i nie 
s tać  się n ęd za rzam i" .

O bok cy tow anego  w sw oim  cza 
sie  a r ty k u m  p ro t. P a rk sz ta sa  je s t io 
d o p ie ro  d m g i, ta k  w yraźny  i s ta n o w 
czy głos w te j  sp raw ie.

Sowiety nie t k a  pofri z Litwy
KOW NO, 6 . VII. W ładze sow iec- | P ru n sk iso w i, n acze ln em u  re d a i to ro - 

k ie  odm ów iły  w izy w jazd o w ej ks J . | w i d z ien n ik a  „XX Am żius".

Literaci litewscy nawiązu ą RentaKt z Polska
KO W N O , 6 . V II. W  d ru g ie j poio- 

w ie bież. m ies. oczek iw an y  je s t p rz y 
ja z d  w ycieczki Z w iązku  Z aw odow ego 
L ite ra tó w  P o lsk ich  w sk ładz ie  około  
20 osób. W ycieczka zabaw i tu  p rzez 
ty d z ień  i będzie  gościem  Z w iązku Pi 
sa rzy  L itew sk ich . Ze sw ej s tro n y  Zw\ 
zam ierza  w ysłać d elegację  n a  u roczy  
stości k u  czci Ju liu sz a  S łow ackiego  u 
rządzone w d n iu  3 -  -5 w rześn ia  b  r. 
w K rzem ieńcu  z o k az ji 130 roczn icy  
jego  u ro d z in . W  d elegacji w ezm ą 
p rzede  w szystk im  u d z ia ł tłum acze  u t 
w orów naszego  w ieszcza na języ k  li
tew ski

Z K rzem ieńca  lite ra c i litew scy  u-

1 : '  ii,'..- ■ , ~

Armia niemiecka nie chce wojny
Dysnus a 55 ęeneraiów he chswełtry w pałacu Kanclerskim

LONDYN, (Obsł. Sp.J. Agencj- „Uni
ted Press", powołując się na telegraficz
ną .eiację swego Berlińskiego korespon
denta, podaje sensacyjne szczegóły z 
przebiegu wielkiej narady wojennej, któ
ra odbyła się w tych dniach w pałacu 
Kanclerskim przy udziale Hitlera.

Na naradzie tej obecnych było 56 ofi
cerów wszystkich trzecn rodzajów broni, 
lofniclwa, marynarki I sił lądowych. Przy 
wymianie zdań z ogólnej liczby 56 gene
rałów I pułkowników tylko 5 oświadczyło, 
Ze Ich zdaniem wojna jest nieunikniona 
i m oie wybuchnąć lada dzień, 51 zaś wy

powiedziało się za zdaniem, że obecne 
poio ien .e  w Europie nie powinno dopro
wadzić do wojny.

Korespondent „United Press" wniosku 
je z przebiegu tej narady, ,ie  armia nie
miecka, mimo „czystki" przeprowadzone) 
w ub. roku patrzy bardziej trzezwo.

Bitu a pod Jazłowcem
i tradycje ułanów Jazłowieckich

d a a z ą  się do  Z akopanego , gdzie w 
d n iu  7 w rześn ia  m a się odbyć e k sh u 
m acja  zw łok p oe ty  Ja n a  B nunasa , 
zm arłego  tam  w  r. 1907 po czyn? n a 
s tąp  p rzew iez ien ie  ich  do  L itw y  i po 
g rzeban ie  w  ro d z in n y ch  O n iksztach , 
w pow . u c ian sk im . P ośm iertny  ho łd  
d la  p o e .y  p ro je k to w a n y  je s t na sze
roka skalę , p rzy  czym  w y rażan a  je s t 
n ad z ie ja , ż w ezm ą w nim  u d z ia ł i li
te ra c i polscy.

Stan zdrowia J. E. ks. 
Arcybiskupa

O d f -zeszło tygodnia J. E. Ks. Arcy- 
prSKup-Metropc lila Jafbrzykowski (poważ
nie i.ieao-fi&ga na zarow.u, pozostając 
przez cały czas w łóżku. Do chorego spro 
wadzono lekarzy specjalistów.

W stanie zdrowia J. E. Ks. Aicybisltupa 
nie zaszła zasadnicza pop-awa.

„Każdy z książeczka 
K. K. 0 .“

w buranow rzach
Bezwątpierius jeuinj- z nji jpop Li:;trn icj- 

auyah iostyfcucyj na teiersie pow i m.awta 
Baranowscc jest Komunailiła Kase Osz-czrd- 
noici powiat/u bairauowicK.egt.

KKO p rz y jm u je  w kłady  na książeczki 
osŁczędiooaciowe i rac iiu n k i czekowe.

W kłady  oszccędnośc.ow e są  zabezpieczo
ne całym  m rją tk ie .o  i docho  dinar pow. ba- 
raaiow-okie^o łącanie  z m iastam i.

KKO ■ypłacf w kłady omzc2^unoścki | v e 
term inow o i na irażd-i żądiaua.e bez w zgięau 
na wysoik^ść sum y. Ola te^o też wkladtcy 
m ają  zau^amiie do te j in sty tu c ji.

W kłady  i lo k a ty  w KKO pow  ba,rano n ic  
ksero p rzekroczy ły  obecn ie  sum ę 600 tysię 
cy zśolyoh. P rzy  te j okazji p rz y p o m n ą  s 'ę  
czy teln ikom , że le n n  im k o n k u rs  j  pod lias 
łem : .K ażoy z k siążeczk ą  KKO 1 k tó ry  p n e  
w idn ie  w iele cenmych n agród  zo sta ł prze- 
dkuiiony. K ażdy więc m oże wziąśd jeszcze 
u d z ia ł w k onkursie

O sziozegółoi e in fo rm acje  na leż” się 
zwitócmc dio KKO w B aranow iczach  p rzy  ul.
u n n soa

Na zach o an im  s k ra ju  p ły ty  P o 
d o lsk ie j w znoszą się rm n y  z am k u  Ja- 
zlow ieckiego , g ś  <j i -  uad  d o lh ią  k rę  
cącej się w g łęn o l im  ja rz e  S try ry ,

D zieje tego z a n u u  zaw ie ra ją  
w spom n ien ia  z w alk  po lsko  - tu re c 
k ich  w k tó ry c h  w arow nia  ta  zw ana 
k luczem  P o d o ia  o d g ry w ała  n iepo  l e i  
m ą ro lę. Z doby ta  w czasie czw arte . 
W ojny tu re c k ie j w 1676 ro k u  przez 
w o jsk a  Ib ra h im a  S zejtana , p rzy p a - ( 
d ła  w m yśl tr a k ta tu  B uczackiego  Tui 
eji, k tó ra  o bsadziła  ją  silną  załogą. 1 
Po b itw ie  i ro ze jm ie  pod  Ź uraw nem  
p o zosta ł zam ek  n ad a l w rę k u  tu re c 
k im , s tan o w iąc  g ran iczn ą  tw ierdzę 
p rzeciw ko  ta k ie j sam ej w arow ni w 
B uczaczu, w k tó re j s ta ł po lsk i g a r
nizon. D opiero  w szereg  la t późn ie j 
w róciły  Jazłnw ice w ręce po lsk ie .

M inoły czasy  tu reck ie . P o d u p a d a 
jące ru in y  ożyw iły  się now ym  ży-
i-em . W  p a łacu  p rzy leg a jący m  In 
Garnku osied liły  się w  1863 ro k u  sio 
strę  N ieo o k a lan k i, tw orząc  zak ład  j 
w chowawTczy dla pan ien .

Jaz ło w iec  zu an y  je s t  o d ląd  n a  n a 
sz y cii k re sa c h ; je c h a ło  tam  coroczn ie  
w iete pan ienek  z n a jiep szy cn  dom ów  
W ileńszczyzny  i L itw y , w ynosząc ze 
s ta ry c h  m u ró w  szczerze po lsk ie  w y
chow anie i zasoby  se rca  i sz lach e t
ności w p a jan e  im  przez zak ład . W 
m u rach  k la sz to rn y ch  z n a jd u je  się f i
gu ra  M atki B oskiej Jaz ło w ieck ie j, do 
k tó re j p rzy w iązan y ch  je s t w iele łask  
i k tó ra  w czasie  ob ecn e j u roczystośc i 
m a być k o ro n o w an a .

W  ro k u  1919 k la sz to r  obsadzili 
U kraińcy , tw o rząc  tam  obóz d la  in 
te rn o w an y ch ; w śród  k tó ry ch  zn a jd o 
w ało się w iele oko licznych  ziem ian , 
o raz  ci spośród  m ie jsk ie j in te ligenc ji 
k tó rzy  w ładzv  u k ra iń sk ie j zdaw ali 
się n iebeznieczni.

L a to  1919 ro k u  p rzy n io s ło  osw o
bodzenie  M ałopolsk i W sch o d n ie j 
przez nasze  w ojska . C zerw iec s ta n o 
wił o k res  zm ienych  w alk  w sku tek  
silnego p rzec iw u d erzen ia  w o jsk  u k 
ra iń sk ich  G rekow a.

W  o k resie  n a jg o rę tszy ch  w alk

p rzyby ła  n a d  D n iestr z  R u m u n ii d y 
w izja Ż eligow skiego, a  z n ią  u łan i, 
k tó rzy  s fo rm o w an i n a  d a lek im  K u
ban iu  c iągnęli przez obce k ra je  do 
O jczyzny.

O ddziałom  u łań sk im , z a p raw io 
nym  w k o n n y ch  w alk ach  na  w scho
dzie p rzezn aczo n y m  by ło  o d eg rać  swo 
ją  ro lę  u stóp  w aro w n i Jaz ło w iec 
kiej.

Gdy z p o czątk iem  lipca  rozw inęło  
się u d e rzen ie  w ojsk po lsk ich , k tó re  
m iało  oczyścić ca łą  M ałopolskę 
W schodn ią , pod  Jazłow cem  zaczęły 
się zb ie rać  w iększe siły  u k ra iń sk ie . 
Z n a jd u jący  się pod P o reh o w ą  u łan i 
o trzm nali ro zk az  bv z b rzask iem  dn ia  
11 lipca  u d erzy ć  na ty ły  n ie p rz y ja 
ciela p o d  Jazłow cem . Do d z ia łan ia  
tego p rzeznaczono  14 m iłk  u łanów , 
jeden szw adron  6 p u łk u  u łan ó w  i 
k o m p an ie  31 p u łk u  p iech o ty  z p lu to 
nem  arU dorii.

D ow ódca pu łku , m a jo r  K on stan ty  
P lisow sk i, sfo rsow ał rzekę  S trypę  u 
je j u jśc ia  do l )n :estru  i zaczął a ta k  
od B erem ian  w k ie ru n k u  no Ja z ło 
wiec.

O drzuciw szy  p ierw sze oddzia ły  u- 
k ra iń sk ie  pod  B erem ianam i i b io rąc  
ich część do n iew oli, u łan i znalez '11 
się w  p ó łk o lu  obsadzonym  p rzez  o d 
w ody u k ra iń sk ie j p iecho ty , k tó ra  z a j

m ow ała  sąsied n ie  w iosk i i fo lw ark i 
o raz O K o p y  pozo sta łe  z w ojny  św ia 
tow ej.

O d s tro n y  Jaz łow ca  b iły  lw ie  b a 
te rie  n iep rzy jac ie lsk ie .

D ow odca p u łk u  rzu c ił sw oje o d 
działy  na n a jw ażn ie jsze  k ie ru n k i, by 
nie dopuśc ić  do zam kn ięc ia  się k la 
m ry.

S k ie ro w an y  na Jaz ło w ;ec 4 szw ad 
ron  p rześlizgną ł się sk ry c ie  lasem  na 
ty ły  a rty le rii, o d c in a jąc  jej o d w ró t 
R ów nocześnie w y pad ł z p raw ego  
sk rzyd ła  l-szv  szw adron . Z aorzodko- 
w ane i u c iek a jące  działa o słan ia  b a 
ta lio n  p iecho ty  sk ry tv  na pozycjach  
oh ro n n v ch ; n ie  w v trzv m u je  ifd p a k  
szarży  i u c iek a  ścigany  z szab lą  w 
ręku .

W  in n y c h  m ie jscach  rów nież szvb 
ko zosta ł ro ze rw an y  p ierśc ień  w ojsk 
u k ra iń sk ich .

2-gi szw ad ro n  a ta k u je  w k onnym  
szyku  obsadzony  siln ie  fo lw ark  Ka 
d łub ieska  i sza rżu jąc  od fro n tu  i z 
obydw óch sk rzy d e ł odnosi b ły sk aw i
czne zw ycięstw o. R ów nocześnie szwa 
d ro n  6 p u łk u  u ła n ó w  zdobyw a w 
k rw aw ej w alce d o m in u jącą  pozycję 
na p raw y m  skrzyd le .

Do p o łudn ia  n iep rzy jac ie l został 
od rzu co n y  i u tra c ił około 600 jeńców  
i 200 poległych, 8 d z ia ł i 1 c. i  in.

W  go d zin ach  pop o łu d n io w y ch  je 
den  z p lu tonów  u łań sk ich  dochodząc 
do Jaz ło w ca  u w aln ia  k la sz to r  od r a 
b u jący ch  w nim  m aru d e ró w  u k ra iń 
skich .

Z aw zięte w alki pod Jaz łow cem  lo 
czyły Się jeszcze p rzez dw a dni. Mi
m o posiłków , k tó re  nadc iągnę ły  Uk 
ra iń co m , zdecydow ane i energ iczne  
d z ia łan ie  p u łk u , k tó ry  Uczył juiż za
ledw ie 200  szabel, p rzy n o szą  dalsze 
zw ycięstw a i kończy  się zu p e łn -m  od 
w ro tem  w ojsk u k ra iń sk ic h .

Od b itw y  te j 14 pu łk  u łanów  dosta ł 
ch lu b n ą  nazw ę u łan ó w  .lazłow iee- 
k ich.

N aw iązana w tych  d n iach  w alk i 
nić m iędzy  ob ro n io n y m i w k lasz to rze  
zakonnica,m i a p u łk iem  u łanów  .laz- 
low 'eck ich  nie p rze rw a ła  się od tąd  
an i na  chw ilę  i na b m  polega urok  
trw a łe i i żvw ei trad y c ji.

Z w yczajem  p rzy ję ty m  w pu łk u  i 
ściśle od w ielu la t p rzestrzeg an y m  
jest, że każdy  o ficer w stępu jący  do 
pu łku  odbyw a p ie lg rzym kę do k la 
sz to ru  by oddać cześć O piekunce  Kta 
sz to ru  M atce B oskiej Jaz łow ieck ie j 
i p o k ło n ić  się s iostrom  k lasz to rn y m . 
S iostry  N iep o k alan k i, z k tó ry c h  w ię 
kszość pochodzi z ry ce rsk ich  rodów , 
serdecznie  odnoszą się do tej ż o łn ie r
sk iej g rom ady , k tó rą  nie rozkaz, ale
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N A JW A ŻN IEJSZE W YBORY 

ŚWTATA.

„II K. G odzinny*1 pośw ięca a r ty 
k u ł w stępny  polityce S tanów  Z jeduo 
czonych Z daniem  dziennika S tany  
idą w kierunL  j  ak ty  wiz m u  „poutycz- 
nego“ zbliżonego do epoki W ilsona. 
Tempo tego zb liżan ia  się jest jednak  
osłabione ze w zględu na b lisk ie  wy- 
bery.

„Frez. Rooseyeif ma ręce związane, 
a w miarę zbliżania się terminu wybo
rów jego aktywność polityczna zgod
nie z tradycję musi maleć (aby następ
cy nie więzać rą«J. Prz» :iwn!cy Jego 
prowadzę przeciwko niemu bezwzgięd 
ną kampanię, postugujęc się dem ago
gię, przedstawiając go jako kandydata 
na dyktatora.

Jakiekolwiek jednak będę losy usta 
wv o r eutralno ‘cl, wszystko przemawia 
za tym, że ustawa taka czy inna, nie 
przesądzi jiszcre  o stanowisku Stanów 
w czasie wojny. Jak powiedzieliśmy — 
społeczeństwo amerykańskie odbywa 
stałą ewolucję .w kierunku aktywlzmu 
politycznego. Coraz bardzie] utrwaia 
się tam przekonanie, te  bezpieczeńst
wo I pokój na wszystkich korfynentach 
Jest całością niepodzielną, ie  post > 
wanfe prawa w stoiunakcłi międzynaro
dowych musi być wywalczone na 
wszystkich kontynentach, te  los Europy 
zadecyduje tak te  I o losach obydwu 
Ameryk.

I wszyscy informatorzy, znający sto
sunki amerykańskie, Jednogtointe 
Stwierdzają, t e  Stany w tej czy lnne| 
formie wzięłvby udział w przyszłym 
konflikcie europejskim, tak, jak to było 
I w czasie wielkiej wojny Jesll nie w 
pierwszym momenc'e, to w krótki czas 
po tym
- Świadczy o tym tak ie  ogrom sum, 

wydawanych dzis przez Stary na zbro
jenia na lądzie, morzu I w powietrzu, 
prowadzone w ogromnie przyśpieszo
nym, moinaby powiedzieć błyskawicz
nym tempie, tworzenie specjalnych 
funduszów woiennych. tworzenie zapa
sów surowcowych z Anglią na cele re
zerw wojennych Itd

Społeczeństwo amerykańskie, być 
może, chce zachować sobie swobodę 
działania na przyszłość, nie chce wią
zać się juz aziś ostatecznie i nieodwo
łalnie. Jednakie zdaje ono sobie w peł 
ni sprawę z odpowiedzialności, jaka 
cięty na niem za losy cywilizacji euro- 
amerykańskie] i nie uchyli się w odpo
wiednim momencie od tej odpowie
dzialności.
Nie ulega w ątpliw ości, że n ad ch o 

dzące w ybory w USA będą n a jw in ie j-  
sze jak ie  kiedykolw iek odoyły  się na 
świecie. W ybór rep u b lik an in a  m ógłby 
bow iem  ośm ielić fro n t ag resh . To też 
niew ątpliw ie nie tylko w yborcy  am e
rykańscy . ale i w ielkie m ocarstw a  rzu  
ca szale w alk i w jb o rc z e j sw oje 
w sz y s tk a  w pływ y, m niej lu b  w ięcei 
zakonspirow ane.

Rok 1940 będzie decydow ał nie tyl 
ko o losach  Stanów , ale i losach ca 
łego św iata Z resztą upadek  Roosevel- 
ta, w zględnie w yznaw cy jego poglą 
dów, jest m ało  p raw d o p o d o b n y  W izy 
ta  p a ry  ang ie lsk ie j, m ile łech cąc  am  
bieje am ery k ań sk ie  u trw a l ła pozycje 
D em okratów .

ZWYCfiĘS TWO S.TONIZMU.
„N asz Przegląd** o-niaiwia decyzię

nr.

szczera chęć  przyw odzi do podw oi 
sta rego  zam czyska.

D zisiaj odbyw a się w Jazłow cu  
u roczystość szczególnie podn io sła . 20 
lecie b itw y  pod  Jaz łow cem  łączy  się 
ze św ię tem  k lasz to rn y m . P rzybędzie  
p u łk  cały  aby  sw oje ś-wieto pu łkow e 
obchodzić  n a  polu  bitw y, u stóp  k la 
sztoru .

W tak  u ję te j trad y c ji tkw i m o 
m en t szczególnej w agi, u ra s ta ją c y  w 
d n iach  d z isie jszych  do sym bolu

Na ru in a c h  odżyw a w ielka siła, 
czerp iąca sw e soki żyw otne z daw no  
m in io n y ch  pokoleń .

O dżyw a ry c e rsk a  tra d y c ja  w m vśl 
k tó re j żo łn ierz  o d p raw ia  k o n n o  i 
zb ro jno  swe m o d ły  z tą  szczerą  i ja s 
n ą  p ro s to tą , k tó ra  k ie ru je  je  w prosi 
do R oskich  podw oi.

Z daje  się, ja k b y  usłyszeć się m ia 
ło śred n io w ieczn e  chóry , w k tó ry c h  
p ien ia  zam k n ię ty ch  zakonn ic  z lew ają  
się z k ró tk im  żo łn ie rsk im  pac ie rzem  
m łodych  rycerzy .

U roku  d odadzą  sk u p io n e  u ok ien  
g ro m ad k i u śm iech n ię ty ch  do żo łn ie r
skich  szyków  dziew cząt w m u n d u r
k ach  z k tó ry c h  n ie jed n a  w tym  dn iu  
p o stan o w i by  w yjść  —  ty lk o  ze u łan a  

Słońce —  rad o ść  —  gw ar, w esołe 
ziazdy. złączone z pow ażnym  b rzm ię  
n ń m  organów , tw orzyć  b ęd ą  zamew- 
en tło  te j tnk  n iezw ykle  do  serca 
w — ł-0.1,ioh  i>r*e*n«wiająse.i u ro czy s
tości. M. Ł.

W € S B B € € B  € 3

ś w i a t '
W o jn a  je s t s jnvt Lkituu o d w ie ś  

nym . F o rm y  je j  ulega ją zm ianom  w 
m ia rę  rozA oju  k u iiu ry , a le  is to ta  
rzeczy p o zo sta je  ta  sam a: rozsLizygia 
n ie sp o ru  siłą. D zia łan ia  te j siły  w 
dzisiejszym  rczw ojii s ta je  się co raz  
b a rd z ie j finezy jne  i z a razem  coraz 
b a rd z ie j p ./tę iire . M aszyna u sto k ro t- 
uia tę  silę. W ojna s F j ,;  się w a lk ą  m a 
szyn, k ie ro w an y ch  p rzez  człow ieka. 
Ale w o jnę  po d aw n em u  w yg iyw a 
człow iek, a nie m aszyna . R ola m a
szyny pozoiT aje ‘ pomocniczia. R oz
s trzy g a  człow jek. Z achodzi py tan ie : 
co d ecydu je  o człow ieku , o jego zdol 
ności do zw ycięstw a. D ecyduje  w 
tym  pogląd  n a  św iat, b ędący  m o to 
rem , k tó ry  pcha człow ieka do czy 
nów ' i f

Pogląd  na-św>at, 10 w łaśc iw ie  Mi n 
ca ły  człow iek, to  w yraz  n a jb a rd z ie j 
o sob istych , na jg łęb ie j s ięgających  
cech c h a ra k te ru  człow ieka. W  poglą

kom isji m an d ato w ej, któr.« odrzuciła  
tzw „R iałą Księgę**.

- „LONDYN Dzienniki londyńskie do 
Ł noszą z Genewy, że komisja mandato
wa Ligi Narodów pięcioma głosom! 
przeciw 2 wypowiedziała się przeciw 
propozycji brytyjskiej w sprawie planu 
palestyńskiego, uwa tając, te  jest en 
niezgodny z postanowieniami mandatu. 
Przyjęcia propozycji brytyjskich odm ó
wili przedstawiciele Belgii, Norwegii, 
Holandii, Szwajcarii I Portugalii.

Za propozycjami głosowali przed
stawiciele Wielkiej Brytanii I Francji.

LONDYN. Znany dziennikarz Easter- 
man zamieszcza w dzisiejszym „Daily 
Herald" szereg Informacji o przebiegu 
ostali.lej sesji Komisji Mandatowej I 
namiętne) walce, jaka się toczyła w ko
misji dokćła Białej Księgi o Palestynie 
z 17 maja 1939 r.

Easterman potwierdza ooprzednlo 
Jut ogłoszone informacje o zdecydo
wanie negatywnym stosunku do Białej 
Księgi 5 członków Komisji reprezentu
jących Szwajcarię, Holandię, Belgię, 
Norwegię I Portugalię

Członek szwajcarskiej Komisji Man
datowe] prof. William Rappard ostro 
zaatakował Malcolma Mac Donalda za 
jego politykę, które zmierza do usta
bilizowania Żydów jako mniejszości w 
Palestynie. Prof. Rappard szczególrie 
energicznie wystąpił przeciwko posła 
nowieniom Białej Ks>ęgi co do uzależ
nienia żydowskiej Imigracji dd Palesty
ny w okresie pięcioletnim od zgoJy 
Arabów.

Norweski członek Komisji Mandafo 
wej oświadczył, że polityka Białej 
*fs <®gl obraża podstawowe lasady spra 
wlediiwoścl, musi więc yywołać obu
rzenie na catym świecie.

W edług informacji Easfermar.a więk 
szość Komisji Mandatowej postanowiła 
podtrzymać nderprefacj-ą mandatu pnie 
sfyńsklego zawarta w Białej Księdze 
Cnurchilła z roku 1929.
D«cyzj'a ta  jest w ygodna dla obu 

stron tj. i d la  A nglików  i d la  Sjor.i 
stów. A nglia pozostaje  p rzy jac ió łk ą  
arabsk iego  św iata . Gn ew A rabów  spa 
da  pow iedzm y n a  Norw eg ę (Dojkoi 
śledzi), a Żydzi b ęd ą  mieli w reszcie 
własne państw o .

W y p ad ek  w a in y  i d la  po lityk i p o l
skiej. /.

dzie n a  św ia t p rze jaw ia  się to  w szy
stko, co człow iek  u w aża za  w arto ść  i 
obow iązek . Słow em , pog ląd  n a  św ia t 
je s t najw yższym  ty p em  uśw iadom ie
n ia  sobie życia.

W  k ażu y m  pog lądzie  n a  św ia t is t
n ie ją  różne  p ie rw ias tk i, a  więc re li
g ijne, m o ra ln e , po lityczne , społecz-. 
ne, e ste tyczne  itp . I s tn ie ją  też i p 'e r -  
w ia s tk i m ilita rn e . Im  p e łn ie jszy  je s t 
pogląd  n a  św iat, ty m  w iększe znaczę 
nie u z y sk u ją  m ilita rn e  p ie rw ia s tk i, 
im  bow iem  głębiej k io  p a trz y  na ży 
cie, ty m  lep ie j w idzi, jaiką ro lę  odgry  
w a w życiu  w alna . J e s t  ona  zasad ą  
tw órczą , p o w o łu jącą  do życia  now e 
jego postac ie . W szystko  bow iem  je s t 
w a lk ą  a lbo  w a lk ą  w ew n ę trzn ą  w nas 
g łębokim  du ch o w y m  k o n riik te m , czy 
ro z te rk ą , a lbo  w alką , to czo n ą  z p rzy  
rodą  w celu  o p an o w an ia  je j i p rzysto  
sow an ia  do n aszych  po trzeb , a lb g  też 
w alką  ludzi ze sobą o życie i w ładzę. 
W alk a  tkw i w istoc ie  w szelk ich  p r o 
cesów  życiow ych, s tan o w iąc  isto tę 
sam ego życia. P ra c a  też je s t w alką , 
bo jest p o k o n y w an iem  oporów . W al • 
ką  je s t rów nież  tw órczość. W alk ą  
je s t p rzy jaźń , a n aw et m iłość. I dla 
tego p ie rw ia s tk i m ilita rn e  m a ją  og
rom ne znaczen ie  św ia topog lądow e ' 

iP e rw la s tk i m ilita rn e  D ozw alają 
u jm ow ać  życie pełn iej, ia n ad e  wszy 
stko  p o zw ala ją  dy n am iczn ie  działać, 
M ożnaby pow iedzieć, że tw o rzą  one 
ognisko  ak ty w izu jące  po g ląd  na  
św iat. P o zw ala ją  w ięc cz łow iekow i 
w ynow iadać  się w czynach , a p rz e 
cież czyn jest n a jlep szy m  św iad ec t
w em  p raw d y . Is to tn ie  bow iem  p ra w 
da w p e łn i u tw ie rd za  się ty lko  p rzez  
d z ia łan ie  S łow a są ty lk o  dźw ięk iem  
bez znaczenia . Czyn —  stw ie rd za ją  
cym  fak tem .

Jeśli w ięc zastanow im y  tię  g łębiej 
nad  sp raw ą , to  do jdz iem y  do  w n io 
sku , że p ie rw ias tk i m ilita rn e  u św ia 
dom ione sobie i rozw in ię te , ja k o  is
to tn a  i w ażn a  część p o g ląd u  na  św ia t 
u z b ra ja ją  i h a r tu ją  cz łow ieka  i n a ro 
dy duchow o , że u czą  je  te j zasad n i
czej p raw d y  o kon iecznośc i w alki, 
ja k o  zasad y  tw ó rcze j i że w reszcie 
czyn ią  z n ich  is to ty  ak ty w n e , d y n a 
m iczne i tw arde , um ie jące  ro zb ijać  
o p ó r lu d z i i rzeczy

D latego  też każ Jy z n,a m usi prze 
m yśleć o łęboko to  zag ad n ien ie  m ili
ta rn y c h  p ie rw ias tk ó w  pog lądu  na  
św iat, a b y  m óc stać  się pe łn y m  i 
tw órczym  synem  w łasnego  N arodu .

HUILE
SO LA lR E

c h f c k  d o  o j u d a n ia  

m m d m m t f n a j i f a t y

W Polsce majfiig
K o s z t y .

k o sz ty  u trzy m an ia  w Po lsce  w m aju  rb . 
w s to su n k u  do m aja  1938 ro k u  u trzy m ały  
się na pra-wie nirczmionionyini poziom ie, bo 
zmajlaly o  0,1 proc. 5 ą  one  stosunkow i, n iż 
sze, n iż  w w ielu in n y ch  knaj'aoh. K oszty u- 
Łrzyinania w Anglii, Belgii, S tanach  Z je d 
noczonych  A. P., n a  W ęg rzo jh  uległy zimmiej 
szen-.u, we w szystk ich  Minych p a ń stw a ch  na  
lomiasft bądź  tc  p o d n io sły  się, Ciądź też u trzy  
m ały się  na  zeszłoroczniym  poziom ie.

G. U. S. og łosił d a n e  -dotyczące kosz tów  
u li z Tumami a szeregu  p a ń stw  w m aju  b. r. w 
po ró w n an iu  i  maj‘em  1938. P o n iżej poda  
jem y w skaźn ik i kosztów  u trzy m an ia  z m a 

| ja  rb . p rzy  podstaw ie  ro k  1928 =  100 (w 
n aw iasach  cy fry  z m aja  1938 i . ) : P o lsk a
(W arszaw a) 60,9 (61,0), A nglia (509 m iast) 
92,2 (93,4), B elgia (59 m iast) 95,6 (97,1), 

] lazeohy i M oraw y (Praga) 108,4 (99,6), E s
to n ia  (Tallin) 98,2 (97,3), G dańsk 98,3 (98.2), 
Ja p o n ia  (Tokio) 117,8 (107,3), Jugosław ia  
(B elgrad) 89,0 (88,5), bulwa (104 m iasta) 
36,6 (55 8), Ł o tw a ptyga. p rzy  po d staw ie  
ro k  1930 =  100 , 88,0 (86,0), N iem cy (72 m ia 
sta) 83,1 (83,0), N orw egia (31 m iast) 98,8 
(98,8) .S tany  Z jednoczone A. P. (51 m iast) 
85,1 (84,5), W ęąry  (Bu- na-peszt) 86,4 (89,3. 
W iochy (50 m iast) 103,6 (100,3).

K-me Tabsu j w roli „Kr egsltótzenn"
Atak prasy niemieckie] na słynną dziennikarkę fr r.cusrtą

BERLIN, (Obsł Sp.). Prasa niemiecka 
Dodmosfa alarm w związku z podaną 
prze z Niamieck.e Biuro Informacyjne wia 
domością o tym, że słynna dziennikarka 
francuska, '-nidame Tabouis, kfóra wsławi 
ła się swymi rewelacjami, odsłaniającym1 
plany niemieckie w Eure»p'e i Azji — zo
stała rzekomo zaangażowana przez de
partament propagandy angielskiego mi

nisterstwa spraw zagranicznych.

Ma ona prowadzić angielską propagan 
dę radiową dla zagranicy.

Dzienniki niemieckie nie szczędzą 
osfrych słów ani Anglii, ani znienawidzo
nej dziennikarce francuskiej, którą prasa 
niemiecka nazywa nie inaczej jak „Knegs- 
hatzerin" (podżegacz wojny).

Pół żartem, pół serio

Aktualne trawestacfe z Krasickiego
„GĄB i DYNIA".

Kiedy czas odpowiedni do przechwałek nastał,
zapytał Wioch Francuza, jak też długo wzrastał
„Lat lys.ąc". „Jan. w sto stał się takim, jak mnie widzisz"
Włoch odrzekł — A Francuz: „Próżno ze mnie szydzisz"
Potężnyś, prawda, napozór, napoiór też słyniesz,
Lecz, jakeś prędko urósł, tak też prędko zginiesz.

„TALAR I CZERWONY ZŁOTY.
Niemiec, zwierzchnią postacią swoją okazały,
Gardził »ąsiadem wschodnim, dlatego, że mały,
Lecz gdy spytano Anglika, ten nie paimał miary 

Wybrał sobie Polaka, choć mały, lecz jary
»

„OWIECIKA I PASTERZ".
Mówiąc F iler do Czecha ra d  lym się rozwoozlł 
jak w.eie myśli o tym, by Czechom dogodził, 
lak dużo go ło kosztuje, ile prac ponosi.

, „Bóg zapłać" rzekł Cieou na ło. Ale kto cię prosił?".

„LIS I OSICŁ".
Żalił się Niemiec Polsce, że przyjaciół mało,
A z ryoh, co byli dotąd, jeszcze mn.ei zostało,
„Sameś sou,e w tyin winien" — rzekł mu Polak na to,
„Jakąś sobie zgotował, obchodź się z zapłatą 
Głupi łen co wnijść w przyjaźń z łotrem się ośmiela,
Umiej być przyjacielem, znajdziesz przyjaciela".

Bogdan Zeboiowski.

L wyoorow do rad gminnycii
Każda nowa ordynacja wyborcza za

wiera wiele zmian, słaie się przez to cie
kawsze i zmusza wyborcę do czynnego 
zairńeresowania się nią.

Głównym, a zarazem najciekawszym 
punktem nowej ordynacji wyborczej z dn. 
21 lipca 1938 r. jesł to, że głosuje się obce 
nie nie ma lisłv, lecz na osoby. Powoduje 
io niemal stuprocentową frekwencję wy
borców i duże przez n.ch zaciekawienie 
techniką wyborczą. SfąJ też rozpocznie
my nasz „reportaż".

Ku gmmie ciągną radni gromadzcy, 
jak na oapusf. Ma ich przyoyć około 400 
osób. Każay śpieszy na godz. 9, gdyż wie 
już z doświadczenia, że punktualność na 
wyLorach jest sumiennie przestrzegana.

Przewodniczący wyborów na w.dok 
tłumu ludzi marszczy czoło i drapie się za 
uchem, gdyż w całym miasteczku nie ma 
cali, która zmieściłaby 400 osób.

— A może na polu odbyć głosowanie, 
radzi przewodniczącemu jeden z człon
ków komisji wyborczej.

— Ma pan rację, bo w łaki upał udu
simy się w tej klatce, ale, zobaczmy, czy 
nie sprzeciwiają się temu przepisy - -  rze
cze przewodniczący.

Wertują materiał wyborczy i sprzeci
wów nie znajdują, właściwie, nic na łen 
temat nie ma w przepisach.

—  Ale jak lunie deszcz, to co wtedy, 
albo, jak wiatr uniesie papierki wyborcze, 
wtrąca ktoś z komisji.

—  Przewodniczący: Deszczu nie bę
dzie, bo specjaime słuchałem dzisiaj ko- 
mun'irafu meteoro cgiczneg- w radio, a 
paoierki zaś przyciUh.-my ka-s leniami.

W rezultacie sto.ów z okaiu wybo xze 
go nie wynoszono. T«um zalegi podwórze 
i czeka na instrukcje.

Zegar wybija goaz. 9. Na ganek wysz
ła komisja wyborcza i poczęła sp>-awdz.-<ć 
obecność wyborców. Odczytywanie ich 
rozpoczął sam przewodniczący, ale już 
po pierwszej setce dosfa* chryoki i powie
rzył dalsze sprawdzanie obecności człon
kom komisji.

—  Ciszej panowie, bo chrypniemy i 
zaraz nas zabraknie, oznajmia Rumowi 
członek komisji.

— Mchał Dudar, proszę się odzywdć.
— On jesł, ale gdzieści wyszedrzy
— Oi. w odchódku, o już idzie, no 

orendzej, panie Dudar, wywołują pana, 
a...

—  Jestem, jestem, o-dzywa się donoś
nym głosem pan Dudar.

Po stwierdzeniu obecności wyborców 
odbyło się składanie list na radnych qmin 
nych, które po sprawdzeniu przez Komi- 
się wywieszono do publicznego przeglą
du Listy te  zawierały w niektórych gmi
nach 160 kandydatów, nie łatwo wiec by
ło wybrać z nich 20 radnych. Oło frag
menty z rozmówek na ten temat.

—  Ja kfy myślisz, Piefruk, kogo wypi- 
szym na karteluszkach i wrzucim potym 
do urny.

W  L IT W IE  zgłoszenia  n a  pre 
n u m p ra tę  „K u rj. W ileńsk iego" 
p rz y jm u ją : F -m a „SPA U D A " — 
K aunas, M aironio  5-a: K sięgar
n ia  ,vSTELLA“ — K ntm as P re 
n u m e ra ta  m iesięczna  5 litów

— C zar ich wie, skand tyle wypisano, 
ze wszystkich znani ooorze 7, a gdzież 
iszczę 13 ich nabrać, byle zaś kogo nie 
chce sio wypisywać, bo jak obłożo po- 
datkomi łc przyjdzie sie iedy gospodar
ka porzucić.

— Pcjdziem do tamtej wo grupy, oni 
tości wypisuju.

—A łen Wićka, przezwany ŁabuKom, 
mysia co dobiy bendzie. Małorolny oku- 
rałny, dobrze piśmienny, słowem — pod
chodzący

— Co; ły, oszalał, ci co, Lał uka do 
rady gninnowej wybierać. Tedy, bracie, 
żonka jego rozmawiać z nami nie zechce. 
Małorolny, to tak, ale nie taki już oku- 
ratny. A pamientasz, w zapizes/ły rok na 
Stefańskiej siedział

— Co siedział, to nie ważna, za las 
kuidyn z nas siedział, a tyś nie siedział?

—  Siedz.at, ile ni^sorawiedliwie, bo 
gajowy był mnie po złości podawszy, co 
ja znaczy sie, jemu dzień oobry nie mó
wią.

' — Rzuć ta gawenda, lepiej kilko rad
nych wybierzem, a to pora głosować przy 
chodzi.

_ —  Chłopcy, na tego z Rahoży nie glo 
sujcie, on za 3 lały podatkow nieo płaciw- 
szy, sza^owarku nie odrebrwszy i nie wi- 
domo ikond on tu za ziencia przyszedszy,

—  No a Michał Saroko?
— le n  nic sobie człowieczek. W tym 

roku nudynki poprawił i chi&ba na przed- 
rtówł u ma, do tego i poradzi arugiemu 
w biedzie.

— Praucśa dziadźka mówi. jak mnie 
wo. byli te akcyźniki para kalifKÓw fyfu- 
niu nasz-dszy, fo dlatego Mchaśka apela
cja złożył i opraudał sia ja łedy Albosz 
z to zapalniczko ile ja biedy miał.

—  No to piszym jego.
— Widome
— Tyio, ci on boryszu postaWi posl# 

wyborów.
Fostawi, nie postawi, a wybierzem 

go i dosyć.
—  7eqc Kafruczka dawajcie skreśiim, 

on jakiści nastawujący sie, d o  tego marny 
gospodarz, tyło w aczko gra i od politury 
nie odkazuje sia.

— .ak, tak, skreślić, a wstawić na ta 
rr*'ejscy Jurkucia z Babiliszek, to porzond- 
ny obywatel.

— Racja, on w gminie poł-zebny
—  No łak zliczcie ,ile już mamy'
— 18.
—  Iszczę 2.
—  Dawajcie poradzim sie tamtych wo.
—  My radzim 2 uczycieli wpisać.
—  Po co on> im łylo dzieci uczyć.
— Nie, chiopcy, łak nie mówcie, uczy- 

r  el w radzie gnrnnowej dużo może zro
bić.

— M oże, to może, ale 2 zaoużo, f 
wystarczy.

— Niecbai bendzie 1.
— Io kogo na tego 20?
— Chłopcy, aż my przepuścili Cypria* 

na z Żabiałojciow, Siary radny, bvwszy 
wóit, no i w sfarej radzie ławnik przycho
dzi sie.

— A dość im gminnować, niechai dru
gie posłuzo, obaczym tedy jak lepiej.

Późno jtiż było na zegarze, kiedy 
ogłoszono wyniki wyborów, obfitujące w 
różne niespodzianki.

Najważniejsze chyba te, że „przewali
li sie stare asy gminnowe".

Jan Hoplro.



„Kr t.lK R“  (4863)

Akcja butfcwiano - terenowa 
Banku Gospodarstwa Krajowcu

W  dzia ła lnośc i B anku  G ospodar
stwa K rajow ego je d n o  z p ie rw szy ch  
miejsc za jm u je  pom oc fin an so w a  u 
dzielana n u d o w n ic tw u  m ieszkam o 
''E m u. A kcja p o p ie ra n ia  ru c h u  bu 
dow lanego p rzy czy n ia  się nie ty lko  
do p o p raw y  w aru n k ó w  m ie sz k a n io 
wych w’ Polsce, lecz w yw iera  rów - 
n jeż d o d a tn i w pływ  na  przebieg  ko- 
n'u n k tu ry , w p ływ ając  na ożyw ienie 
Produkcji i ob ro tów  w w ielu  dziedzi 
bach p rzem y słu  zw iązanego  z ru  
chem  b u d o w lan y m

M yślą p rzew o d n ią  k red y to w ej 
działalności B an k u  jest p o b u d zan ie  i 
w zm acnian ie in ic ja ty w y  p ry w a tn e j, 
a zw łaszcza

d r o b n y c h  k a p i t a l i s t ó w ,
do lokaty  sw ych oszczędności w b u 
dow nictw ie. O bok ty c h  p rze s łan ek  o 
°h a rak te rze  ogó lnogospodarczym  — 
Punkt ciężkości pom o cy  fin an so w ej 
Ł'snw u  spoczyw a na p o p ie ra n iu  b u 
d o w y  m ieszkań  m ałych , k tó ry c h  b ra k  
daje ..ię w P olsce siln ie  odczuw ać.

zw iązku  z tym  sp ec ja ln ą  uw agę 
zw rocono w o s ta tn ich  la tach  na k o  
Picczność d o s ta rczen ia  tak ich  m iesz 
kań w arstw om  ro b o tn iczy m  i n iżej 
uPosażonvm  p raco w n ik o m  um ysło 
wym. N a 'e n  cel s tw o rzo n e  zostały  
sf»cęia1 ne k o n ty n g en ty  k red y tó w  bu - 
d 'c v lin rc h  k tó re  ro zp ro w ad zan e  są 
za pośTefln 'ctw em  pow ołanego  do żv 
cia w 1934 r. T o w arzy stw a  O siedli 
^obn ln ir-w ch . P o d o b n e 1 rozw iązana  
Została śp ie w a  pom ocy  finansow ej 
dla budnw nic wa w iejskiego, p rzy  
czvm ro jłó łb w s^ ten ^em  ty ch  k red y  
'ów  za im u ie  się P ań stw ow y  Rank 
Rolns- ' r .en !ra ln s  Kasa Spółek R ol
niczych <

Na te re n ie  w o jew ództw a śląskiego 
fióanso-w am e b udow nic tw a  m ieszka- 
n’owego od^yw® się ze Ś ląskiego 
P anóiiszn  Go-snodsrczego. k łń rv  znaj 
•lnie sie w a d m ir is tra  ii O ddziału  
^an k u  <to«r(fjd9rsnva  P  ra i o we no w 
K a to w ic a e h

O bok rozdzia łu  k red y tó w  b udo w - 
Sztych Bank G o sp o d arstw a  K rajow a 

prow adzi rów nież ak c ję  te renow ą 
g a ją c ą  na celu f in an so w an ie  u rzą- 

ń  terenów  p rzezn aczo n y ch  pod  za 
dudow ę o raz  pom iarów  i p lanów  z a 
budow y m iast, tudzież  ak c ję  pop ie  
ran ia  b udow nic tw a  w m ie jscow oś
ciach k lim a ty czn o  - uzd row iskow ych  
pudow nielw a d la  celów  h an d lo w y ch  
1 rzem ieśln iczych  oraz budow nictw a 
g a r a ż o w e g o .

Na p ro w ad zo n ą  w  n ak reś lo n y ch  
wyżej ra m a c h  ak c ję  budów lan o -te re - 
Uową w 1938 r. d y sp o n o w ał Batik o- 
fłólną su m ą

5C.3 M IL ZŁOTYCH

z n a s tę p u ją c y c h  źródeł:
1) P ań stw o w y  B«nk B udow lany:
a) n a  d ro b n e  b u d o w nic tw o  m ie 

szkan iow e, b lokow e i rem o n ty  d o 
mów s ta ry c h  28,5 m il. zł;

b) n a  b u d o w n ic tw o  w  m iejscow o
ściach. k b m a ty c z n o  - u zd ro w isk o 
w ych 0,5 m il. zł,

c) n a  ak c ję  te reo w ą  i p lan y  za
budow y m ia s t 2 0 m il.' zł,

2) F u n d u sz  P racy  na  b u d o w n ic t
wo robo tn icze  z a k c ji T. O. R. 12,0 
mil. zł.

3) L o k a ty  sp ec ja ln e  n a  budow ę ga 
ra z j i D udow nictw o w ie jsk ie  7,3 m . zł

R azem  50,3 m ii. zł
W  zak re s ie  n o rm a ln eg o  b u d o w n i

c tw a  m iejsk iego  z k o n ty n g e n tu  w 
w ysokości 28.5 m il. zł, p rzezn aczo n e  
go n a  bu d o w n ic tw o  d ro b n e  i b lo k o 
we o raz  na rem o n ty  s ta ry c h  dom ów , 
p rzy zn a ł Bank 3.257 pożyczek  na  su 
m ę 27,3 m il zł, w czym  na  rem u n ty  
1,2 m il. zł. P oza  tym  z pozosta łośc i 
F u n d u szu  B udow lanego  z la t  u b ieg 
łych  p iz y z n a ł B ank d alszych  409 p o 
życzek na  sum ę 477 tys. zł o raz  k r e 
dytów  dla m iejscow ości k lim aty czn o - 
uzdrow iiskow ych w w ysokości 421 tys 
zł. W  u z u p e łn ie n ia  zaś ak c ji z P, F  
B. u d z ie lonych  zosta ło  p o n ad to  z wła 
sn y ch  fu n d u szó w  B anku  129 now ych  
pożyczek n a  kw otę  970 tys. zł.

W  g iobam ej sum .e  ro zp ro w ad zo 
n ych  k red y tó w  b u d o w lan y ch  p a rty  
cy pow ały : osony  o ry w a tn e  na  93,7 
proc., spó łdzie ln ie  0,5 proc., in s ty tu  
cje społeczne 4,8 proc o raz  gm iny  
1 proc. U dział k re d y tó w  B anku  w o- 
gólnych k o sz tach  budow y fin an so 
w anych  w r. 1938 dom ów  w ynosił 
p rzec ię tn ie  22,3 p roc , co  p o tw ie rd za  
w ysoki udzia ł kap ita łó w  p ry w a tn y ch  
w ko sz tach  budow y.

Od p o czą tk u  sw ej akc ji I re d y to -  
w o-budow lanej B ank G ospodarstw a 
K rajow ego udzie lił do ko ń ca  1938 r. 
pożyczek b u d o w lan y ch  n i  łączn ą  
sum ę

OK O ŁO  744 M IL ZŁ,
przy pom ocy  k tó ry c h  sfin an so w an o  
budow ę b h sko  400 tysięcy  izb. M ie
szkan ia  za liczone w m vśl u staw y  o 
rozbudow ie  m ias t do m ieszkań  ma-

haiukiz rswAs. co y r ratzu

łych  (do 4 izb łąc zn ie z k u chn ią) s ta 
now ią  92.1 proc. ogó lnej Lczby wy
b u d o w an y ch  pom ieszczeń , co je s t do 
w odem , że B ank p o p ie ra ł p rzed e  
w szystk im  budow ę m ieszk ań  społecz 
nie n a jp o trzeb n ie jszy ch .

B udow nictw o ro b o tn icze  p i ow a 
dzone za p o śred n ic tw em  T o w arzy st
wa O siedli R obo tn iczych  do sta rcza ło  
w  1938 r p rzy  12 m il zł p rz y z n a 
nych pożyczek 4 191 now ych  izb. O 
gółem  od p o czą tk u  ak c ji T. O R. 
w ybudow ano  8.993 m ieszkań  o 
16.692 izbach. Na b u d o w n ic tw o  w iej 
skie ro zp ro w ad zo n o  w o s ta tn im  ro 
ku  za p ośredn ic tw em  C en tra ln e j K a
sy Spolek R olniczych 6,3 mi,' zł Na 
budow ę g a raży  łączn ie  z w ykorzysta  
nvm  k o n ty n g en tem  z ro k u  ubiegłego 
udzielono  pożyczek  na sum ę ok 1 i 
pół m iliona  zło tych, n rzy  pom ocy k tó  
rych  w ybudow ano  30 garaży, zaw ie 
ra jący ch  1.263 pom ieszczenia  d la s a 
m ochodów  osobow ych  w  zak resie  
finan so w an ia  b u d o w n ic tw a  d la ce 
lów  h an d lo w y ch  i rzem ieśln iczych  na  
ziem iach  w sch o an ich  p rzy zn a ł B ank 
w ro k u  sp raw ozdaw czym  18 p o ży 
czek na sumę. 412 tys. zł

Na ak c ję  te ren o w ą  p rzeznaczy ł 
B ank wT ubieg łym  ro k u  około  2 m il. 
zł, z czego 1 i pó ł m il. zł na  u rz ą d z e 
nie te ren ó w , zaś 468 tys. zł na  s f in a n  
sow anie p o m ia ró w  i p lanów  zab u d o 
w ania  m iast. W reszcie  n iek tó ry m  
gm inom  m ie jsk im  B ank  u ła tw ił za 
kup  g ru n tó w  b u d o w lan y ch  p rzez 
p rz y z n a m r pożyczek n a  te n  cel w wy 
sokości 590 tys. zł z fu n d u szó w  u zy s
kanych  z w pływ ów  ze sp rzedaży  i 
dzierżaw  te ren ó w  państw ow ych .

Na obszarze w oiew ództw a ś ląsk ie  
go O ddział B anku  G ospodarstw a  K ra 
jow ego w K atow icach  rozprow  adził 
ze Ś ląskiego F u n d u szu  G ospodarcze
go now ych  pożyczek b u d o w lan y ch  na 
Rtnnę 5,8 mil. zł, w sk u tek  czego ogól
na  su m a w yp łaconych  od początku  
ak c ji z tego fu n d u szu  k re d v tó v T bu- 
d w olanych  w zrosła do p raw ie  60 mil 
złotych.

D zńiłalność k red y to w o  - b u d o w la 
na p ro w a d z o n ą  p rzez Bank G ospodar 
stwa K rajow ego cechu je  zw łaszcza 
w o s ta tn ich  la ta c h  ześrodkow an ie  
głow nego w ysiłku  n a  budow ie m iesz 
kań  m ałych , k tó ry c h  b rak  jest o d 
czuw any we w szystk ich  w iększych 
m iastach . Z asada ta znalaz ła  zastoso 
w anie zw łaszcza w b ieżącym  sezonie 
budow lanym , w k tó ry m  pom oc fin an  
sow a z P aństw ow ego  F u n d u szu  B u 
dow lanego zosta ła  p raw ie  w  całości 
■przeznaczona dla b udow nic tw a tego 
typu  m ieszkań .

DR lTsM ^ M KI
««» M i e n i a v m

I Państwowy Zakład Zdrojowy
S O L A N K A  

-  B O R O W I N A  
I N H A L A T O R I U M  
S O L A R I U M
Sezuti otf 15 maja do 1 paźdzlern.

i n f o r m a c j e :
Komisja Zdrojowe w Druskienikach 
Zw, Uzdrowisk Polskich w Warszawie

m yujAur1

Nowe drogi i mosty
jt pow. wcłkowysftim i grodzieńskim

W  d n iu  6 lip ca  rb . w p o w ia tach  
w o łkow ysk im  i g ro d z ień sk im  odbyły  
się u roczystośc i o tw arc ia  now ow ybu 
do w an y ch  d ró g  i m ostu  żelaznego, a 
m ian o w ic ie : a ro g i w ojew ódzk ie j W oł 
kow ysk  —  M osty, m ostu  żelaznego 
przez rzek ę  N iem en w M ostach oraz 
d ro g i pow ia to w ej G rodno —  D rus 
k ien ik i.

B udow a m o stu  na N iem nie zo sta 
ła ro zp o czę ta  w ro k u  1937 i trw a ła  
d w a  la ta . D ługość m ostu  w ynosi 253 
m tr, kosz t b u d ó w ’’ 1.998 tys. zło tych. 
Na u roczysto ść  o tw arc ia  i p ośw ięce
nia p rzy b y ł p . w icem in is te r k o m u n i
k ac ji P iaseck i, w iced y rek to r depaida 
m entu  inż. G ajkow icz, w ojew oda bia 
ło stock i O staszew ski, w iced y rek to r 
W ileń sk ie j D yrekcji K olejow ej inż. 
S zlach tow sk i, nacz. w ydz ko m u n ik , 
w oj. białostockie"'-' inż. S tankiew icz 
o raz  sta ro sto w ie  w o łk ow ysk’ —  p. 
M alinow ski, g rod z ień sk i —  p . W alie 
ki, b ia ło sto ck i g rodzk i —  p. M atlak  
b ia ło sto ck i p owi a te w y p. Szagon

1— * f i l iż a n e k  O v o -  
m a l t y n y  dz ienn i**  
w zm o cn i m fę in fe  I n e rw y , s tw o rz j 
zapas n o w ych  s f ł  I e n e rg ii,  p r z n  
w ró c i d obre  sam opoczuc ie .

Święto wanow 
* ^memeriskidi
Dziś stacjonujący w Wilnie p-ulk Uła- 

Zamercenskich oocnodzi swt, doro- 1 
**06 ŚWięTO pułKOwe.

Wczoraj pułk udał się na Ro»sę. Na- 
li*pu,e odbył się apel poległych. .

W programie dnia dzisielszego prze- ie  sl9 obejść bez pewnego planu. W go-

Z « 3> llO !& e j Bi/
h i t u t e n m  sc' »!^ o / c e  o t

Gospodarstwo domowe, jeżeli ma być 
dobrze i oszczędnie prowadzone, nie mo

"idz^i ie jest m .in. nabożeńfw o, defila- ' 
^  pułku oraz wspólny obiad żołnierski.

spoaarsłwie wiejsKim, zużywającym płody 
własnej produkcji i hodowli, planowość 

.  ta nasuwa s>ę sama przez się, bo chudzi
W Z jf  l a l  I f  K I  *!<j ■ w niej o przeżycie od zbiorów do  zbio*

Jak już donosiliśmy, w tartakach wi- rów- Ludność miejska natomiast nie lubi
O skich wynikt zatang na tle wymówieni* ; P »d ty™ względem robić przewidywań, 
Rtzez rocotniikow umowy rotorowej. licząc w normalnych czasach na to, że na

Robotnicy żądają podwyższenia do- lYnkl* znajdzie w dowolnych ilościaci
tytnczasowych zarobków o 10 procent.

Pracodawcy wysunęli żądanie zm iiej- 
**®nia zarobków o 20 procern.

wszystko co może potrzebować. Ale na
wet w najnormalniejszych czasach oszczę
dna i przewidująca gospodarka polega na

Duokcła konfliktu japoftsko-angizlsklrgo 
na Całek im Wschodzie

. r .    . . • • :

Ogólny widok na porł Swatów.

i tym, aby gromadzić zapasy pewnych ar
tykułów żywnościowych wtedy, gdy one 
są najtańsze, aby je wykorzystać w okre
sie, w którym będą one droższe. Dotyczy 
to oczywiście artykułów, które się dają 
dłużej d€z szkody dła swej jakości prze
chowywać.

Żyjemy w czasach, w kłć.-ych liczymy 
się ciągle z możliwością wojny. Staramy 
się być do niej pod każdym względom 
przygotowani. Powinniśmy zatym i w na
szym gospodarstwie domowym pomyśleć
0 tym, co w tym kierunku zrobić potrze
ba.

Nasze województwa północno -wscho 
dnie wielu artykułów nie produkują. Sól, 
cukier, mąka pszenna, w riie dórych latach
1 żytnia, fasola i niektóre rodzaje kasz spro 
wadzane są z innycn części <raju. W wy
padku woiny liczyć Się trzeoa z tym, że 
normalny dowoź tych artykułów może na- 
potKać rva pewne trudności wskutek wy 
korzystanie kolei pod transporty wojsko
we i zmniejszenia się taboru samochodo
wego wykoizystywanegio przez ludność 
cywilną. Tu i ówdzie w miastach nastą
pić może brak *ych adykuiów zanim dc- 
wóz ich w warunkach wojennych zostanie 
urequlowany i zapewniony. Na ten wy- 
oadek poczynienie pewnych zapasów jest 
wskazane.

Ilość tych zapasów nie potrzebuje bvć 
wielka. W naszej, wybitnie rolncizej częś 
ci kraju niedostateczny dowóz z oko.se 
podmiejskich artykułów rolniczych i hodo 
wlanych jak Jarzyn, ziemniaków, naDiału, 
mięsa i tłuszczów nie bedzie się zbytnio

odczuwać. Istnienie j e d n a k  pewnych zapa 
sów u ludności miejskiej wpłynie hamu
jąco na zwyżkę cen. Natomiasi zapas tych 
artykułów, które sprowadzane są z innych 
części kraju, pozwol1 nam nis odczuwać 
braków jakie chwilowo mogą nastąpić. 
Na te aifykuły należałoby zatym główny 
położyć nacisk. ,

Oto z czego mniej więcei składać się 
powinien taki zapas kilkutygodniowy dla 
odzmy miejskiej, złożonej z 3—4 osob:

1/2 kg suszonych g.zybów.
5 kg masła solonego lub topiunego.
5 kg smalcu.
Po 5 kg fasoli, makaronu i różnego ro

dzaju kasz.
30 kg mąki pszennej.
10 kg cukru.
2 kg soli.
3 butelki octu.
Zwrócić należy uwagę na należyte 

przechowanie tych artykułów w pomissz- 
czeniu chłodnym, suchym, przewiewnym, 
aby uniknąć ich zepsucia. Tłuszcze zabez 
pieczyć od światła i cepra.

Nie zapominać należy o przetworach 
owocowych, zawierających wiafminy, jak 
sokach pomidorowym, żjray/inowym, 
szczawiu soionym w butelkach, kapuście 
kiszonej i fD .  Wa-ło również oomyśleć o 
opale (węgiel).

Doskonale przechować się dadzą wy 
roby naszych hekoniami w puszkach, jak 
pasztety, szynki, boczek itp.

Dobra i przewidująca gospodyni uczy 
ni trafny wybór w ramach swego budżetu.

Ka.

i au g u sto w sk i —  A leksandrow icz.
Na zakończen ie  u roczystośc i o d 

było się pośw ięcen ie  k o sza rk i - sch ro  
n isk a  R ajg ród  ' • ko ło  D ru sk ien ik  
o raz  pośw ięcen ie  gła.zu p am ią tk o w e
go |n>d D ru sk ien ik am i, a n a s tęp n ie  
zw iedzenie do m u  M arszałka  P iłsu d s
kiego w D ru sk ien ik ach , gdzie obec
ni w pisali się do księgi p am ią tk o w e  i.

Pamięci autora 
„Obrazu* litewskich'
i Inny. h zasłużonych kulturze 

n mdowet Chodź ów
Szczęśliw ym  p o siadaczem  Dzie- 

więtn: w s ta re j O szaiiańszczyźnie , w 
k tó re j w łaśn ie  p rzyszed ł na św ia t zn.i 
k o m ity  gaw ędziarz  Ignacy  C hodźko 
zosta ł obecnie jed en  z w ysoce zasłu 
żonych dziafaczj' k u ltu ra ln y c h  w iter 
sk ich . T en  o s ta tn , m a w kró tce  p rz y 
stąp ić  do u fu n d o w an ia  w D ziew iętni 
Dom u L udow ego o raz  za łożen ia  w o- 
sobnym  lam usie  sk rom nego  m uzeum  
p a n v ą te k  po Ig n acy m  C hodice, a być 
m oże , in n y ch  p isa rzach  i w y d aw 
cach po lsk ich , k tó rz y  się u ro d z ili już  
to w m iejscow ych  K rzyw iczach , O- 
b o rk u  vtd Mysi p iękna —  o-byż z n a 
lazła naśladow ców  w rzeczonej ziem i 
O szm iańsk ie j, w k tó re j n ap rzy k ład  
u ro d z ił się z n an y  poeta i d ”uh A da
m a —  A ntoni-E dw ard*  O dyniec. Acz
kolw iek G iejstuny , gdzie p rzy szed ł na 
św ia t A. E. O dyniec n ie  jest obecnie 
n ieste ty  w łasn o śc ią  ro d z in n ą , to  je d 
nak p o siad acze  ty ch  d ó b r gdzie za 
m ieszk u ją  najb liżs i k re w n i O ó^ńca i 
gdzie ja k  w iem  p rzech o w u ją  się n ie
u p o rząd k o w an e  ręk o p isy  i in n e  p a 
m ią tk i p o  naszym  poecie  —  m ogła 
by tam  p o w stać  dom ow a m uzea  W  
m iejscu  u ro d zen ia  a u to ra  P a m ię tn i
ków  k w esta rza  i D w o rk u  na Anto- 
ko lu  już g ro m ad zo n e  są n ie  ty lk o  
dzieła C hodźki i in n e  d ru k i, d o ty czą 
ce p rac  Jego, 'a le j  ręk o p isy  odnośne, 
a wś^ód zaby tków  ró w rie ż  m eble, 
k tó re  n iegdyś by ły  w łasnością  p isa 
rza. —  C hodźkom  pośw ięcił d o sk o 
nały  S łow nik  b iog raficzn y  A kadem ii 
U m iejętności szereg w arto śc iow ych  
b io g rafii a w śród  n ic h  d o m in u ją  i- 
m iona ty le zasłużonego ośw iacie  lu 
dow ej Ja n a  C hodźki, dglej słynnego 
pub licysty  i w ydaw cy p a ry sk ieg o  L e
o n a rd a  C hodźki, n a s tęp n ie  D om im ka 
Chodźki, w ydaw cy i cei.ionego  b io 
g rafa , Józefa  C hodźki, uczonego ge- 
odezisly , w reszcie  M ichała C hr-dźl.i, 
poety , zm arłego  w 1879 roku . O m al 
żem  n ie  zap o m n ia ł n ad m ien ić  jeszcze 
o A leksandrze  Chodźce, ń ta len to w a- 
nym  poecie i o rien łaR śeie , p rz y ja c ie 
lu A dam a M icki^w G za.

W iej z g ś ć  po m ien io n y ch  cz łon 
ków  rodu  C hodźków  —  to  w ych o w ań  
cy daw nego  U n iw ersy te tu  W lleńsI ie- 
go. p rzy  tvm  F ila rec i i dzia łacze  r u 
chów- pow stan iow ych  w k ra ju . Chy- 
baż ród ów  zasłużonych  na  uczczenie  
Ich  pam ięci z sk a rb n ic a  zeb ran y ch  
no N ich p am ią tek  Ue.

N A J D O S K O N A L S Z E

R O W E R Y
„Sqp“ i „Jaskółka*

Partstw ow sJ W ytwórni U zbro jen ia  
Na częściach  krajow ych i z aą ran iczn .

S. GIERASEMOWICZ
B arsncw tcze, M ickien cz? b, tel. 2b l 

Skłrd : Szeptyck iego  68-l

O
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I i i  K t t i
„Gra-eta Polska" zamieszcza korespon 

dencję własną z Nowego Jorku o Chmie
lewskim.

Odwiedziłem Chmielewskiego w Be
llonie jeszcze przed jego walką z Lou- 
Brouillardem. jeonym z p.e. vszycł> moich 
py.ań było:

— Kogo sią pen najbardziej obawia 
w yuneryce?

Byłem przekonany, że usłyszę odpo- 
w 'ed i — „Brouillarda . Ale Chmielewski 
nie wspomniał arii siowem o Kanadyjczy
ku.

—  Najgroźniejszy jesł Apostoli. Nie
wątpliwie on jesł moim wrogiem Nr 1, bo 
len chłop mocno bije i z no sią na tech 
nlce, mówi Chmielewski.

—  Jalkto? A inni boicsorzy am «y k j.Isc 
nie są dobrymi technikami?

Chmielewski krzywi się od ucha do 
ucha. v

—  Technika .. technika jest tu sprawą 
drugorzędną. Najważniejsze ieb y  dobrze 
walić i ciągle atakować. A jak się czło
wiek dostanie w zwarcie — to trzeba bfć 
przeciwnika po bokach tak jakby się chcia 
ło z niego duszę wytrząsnąć.

Gdy żeśmy’ sob:e lak gawędzili z 
Chmielem, przypomniała mi się rozmowa 
którą przeprowadziłem z Ctiomą na pokła 
dzie motorowca „Piłsudskiego".

Wielki ten chłopak tak mówił:
—  Ja  tak często jestem w Nowym Jor

ku i bywam na wielu meczecn, że pozna
łem różne tajniki boksu amerykańskiego. 
Niech pan mi wierzy, pięściarstwo annlWy- 
kanskie —  to cyrki Oczywiście trzeba się 
bić na serio, ale reżyseria to grunt. A ona 
polega na waleniu i jeszcze raz waleniu. 
Jak ktoi jest zgrabny, silny i ma twarz po
dobną do człowieka —  ło zawsze może 
sporo dolarów zarobić na ringach amery
kańskich.

Ale powróćmy do  Chmielewskiego. A 
więc, nie ma on wiełkiego respektu dla 
sztuk* pięściarzy amerykańskich.

—  Ja się w Stanach Zjednoczonych 
lautzyłeiTi tylko bardzo wielu sztuczek, 
które są niezbędne dla zawodowców. 
Trzeba wiedzieć kiedy pzytrzym ać prze
ciwnika aby sęd-ia nie zauważył, kiedy 
go trzeba odepchnąć itp. Tego rodzaju 
przestępstwa są zresztą tolerowane, na tu
tejszych lirgach.

—  A zatem nasi bokserzy amatorzy z 
powodzeniem mogliby walczyć na rin
gach amerykańskich. Są przecież dobrymi 
technikami, a b ć leż umieją?

— No, nie przesadzajmyl Trzeba mieć 
dużo gazu, serca do walki i silnie bić. 
Owszem, laki Czorłek czy Kolczyński mo
gliby tu zrobić karierę. Po za nimi jednak 
nie widzą kandydatów na zawodowców. 
Weźmy na przykład Szymurę. Jest o r 
zbyt flekmaiyczny aby porwać publicz
ność amerykańską.

— A Rołholc?
— Tak, ten mały bokser, pełen zaja

dłości, mógtby łu cos zdziałać, ale... W a
gi musze i kogucie są niemal zupełnie 
ignorowane w USA. Taki bokser nie może 
zarobić dużo pieniędzy. Najgorszy pata
łach w wadze ciężkiej otrzyma za mecz 
Więcej dolarów niż najlepsza mucha.

— A pańskie walki mają powodzenie?
— Tax, zoobyłem sobie publiczność, 

która mnie polubiła. Za ostatnie mecze 
otrzymywałem po 350 dolarów netto.

Ale pewnie musiał pan płacić za Tre
ning, a partnerzy sparriokowi kosztują 
drogo w Ameryce?

—  Nic poaobnegoI Wszystkie koszty 
ponosi Cyganiewicz. Proszę pana, wam 
się tam zdaje w Polsce, że mnie tu szu
kali, ale ja zr>ów taki naiwny nie jestem. 
Nauczyłem się wiele, nabrałem doświad
czenie inie dam się wystrychnąć na dudka 
Jeśli nawet nie mam zakontraktowanej 
W nki, to menager musi mi płacić mie. 
lięcznie 100 dolarów.

W tym miejscu trzeba wspomn:eć, że 
Chmiel żyje w Ameryce bardzo skremme 
i oszczędnie. Jada w restauracjach pol
skich i wydaje na swoje utrzymanie mini
malne kwoty.

Jak twieidzi, odłożył nawet już tro
chę dolarów i ma nadzieję, że nie zadłu- 
go zbierze sobie malutki kapitalrk.

— Wkrótce będzie lepiej, gdy otrzy
mam procenty od kasy. Pierwszą ta*ą 
walką będzie spotkanie z Biouiilardem.

— Pan już pewnie chciałby się wydo
stać na szerokie wody? Cyganiewicz pro
jektują na jesieni mecze w Modison Squ- 
are Garden. W Nowym Jorku będzie pan 
mogl więcej zeratiać.

—  Jeśli mam być szczery, to znów tak 
bardzo się nie „palę" do  Nowego Jorku. 
Przyzwyczaiłem się do Bosłronu, tu mam 
już wielu przyjaciół. Mieszkanie i treno
wanie w takim piekle jakim jest Nowy 
Jork, nie można zaliczać do  rozkoszy. 
Jeśli jeunak zajdzie potrzeba, trzeba bę

dzie się na to zgoebić, W każdym razie 
nie mam najmniejszego zamiaru robić 
błyskawicznej kariery i narażać zdorwie 
kc?zte>„ dolarów. Gdybym nawet walczy! 
w Nowym Jorku, to w Boston i e> i okoli
cach mam zawsze zapewnione spotkania, 
gdyż tu zdobyłem popularność.

C-t«.

W edług otrzymanych z Ameryki wia
domości w niedalekiej przyszłości odbę
dzie się walka rewanżowa pomiędzy Bro- 
uillardem a Chmielewskim. Pierwszy mecz 
miał miejsce w Worcester, rodzinnym mie
ście Biouill wda, Publiczność, której zebra
ło się okoto 10.000, bynajmniej nie sym
patyzowali. z Kanadyjczykiem, a raczej 
oklaskiwała Polaka.

Brauillard walczy! nieczysto i dzięki 
faulom kilka razy udało mu się uniknąć 
niebezpieczeństwa. Tak np. w 2, 4 i 6-e, 
rundach otrzymał tak potężne ciosy od 
Chmielewskiego, że złapał wpół Polaka 
i w ten *posób sparaliżował jego ruohy — 
aż doszedł do siebie. Sędzii na to nie 
reagował, ale publiczność gwizdała i 
ostateczny wyiofc przyjęła z niezadowo
leń ieinf.

Rewanżowe sporkanie odbędzie się 
w Bostonie — a więc niemal „rodzinnym" 
mieście Chmielewskiego, W Worcestur 
Kanadyjczyk walczył z nadwagą i znajdo
wał się właściwie w kategorii półciężkiej. 
Ważył o prawie 4 kg więcej niż Polak. 
Podobny wypadek już niepowtorzy się w 
Bostonie.

Otwarcie nawę] s z i s y  wafewddz^tej
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Fragment z otwarcia nowej szosy, wiodącej do Mostów.

Nieozteia na bcistocn sportowych
Program imprez niedzielnych jest na

stępuj ąoy:
W Warszawie:

Na boisku Syreny mecz o wejście do 
hgi okręgowej Syrena — Czarni.

W Starocńowicach mecz o wejście do 
Ligi Pańsi vowej SKS Starachowice — 
Gryf Toruń.

W Stiudze trzy propagandow e wyści
gi kolarskie Drukarza i Elektryczności na 
110, 75 i 50 km.

Na Okęciu wyścig koiarski na 100 km 
o puchar PZInż.

W Pucku —  zakończeniu kajakowych 
mistrzostw Polski

W Grudziądzu —  wielkie ogólnopol
skie regaty wioślarskie.

W Gdyni — międzynarodowe wyścigi 
motocyklowe na ulicach miasta.

Na prowincji:
W  K.akowie nadzwyczajny walny 

zjazd PZN, mecz ligowy Garbarnia Unidn 
fouring oraz mecz o wejście do ligi Fa- 
blok — Śląsk.

W Ł o d z i — eliminacyjne zawody ko
larskie na torze o mistrzostwo Pols'

W Katowicach —  mecz piłki wodnej 
Giszowiec — AZS i mistrzostwa pływac
kie Śląsk i klasy ll.

W Ostrowcu —  mecz piłki wodnej 
KSZO — Legia.

W e Lwowie — mecz pływacki Lwów 
— Kraków.

W Grodnie — mecz o wejście do ligi 
WKS Grodno — WKS śmigły.

W Drohobyczu — mecz o wejście do 
ligi Junak — Strzelec.

W Łucku — mecz o wejście do ligi 
PKS — Unia Lublin.

W Poznaniu —  zakończenie mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski i mecz o wejście 
do iigi Legia — Ł-KS.

W luracie — ogólnopc Iski turniej teni
sowy

ii min sa

Za granką.
W Kopenhadze — międzynarodowe 

regaty wioślarskie z udziałem Polaków.
W Rydze —  Hebda i Kończak na mi

strzostwach Łotwy.
Polskie yachty biotą ponadto udział 

w regałach „Round Gofland".

Wi Starze polscy 
w KopenftacTze

S am olo tem  do G dyni i d a le j do 
K openhagi w y jech a li na reg a ty  m ię 
d zy n aro d o w e  w iośla rze  po lscy , a  
m ianow icie :

Do b iegu  jedynek  —  R eiff (E rit- 
h io fj.

Do b iegu  d w ó jek  ze s te rn ik iem  —  
K urylew icz, M anitius, s te rn ik  K ońca.

Do b iegu  dw ójek  bez s te rn ik a  —  
K urylew icz, M anm us

P o n ad to , jeśli V erey zdąży  p rzy le 
cieć z L o n d y n u  do K openhag i, w ów 
czas w eźm ie on u d z ia ł w h iegu  dw ó
je k  p o d w ó jn y ch  w raz  z F stirp sk k n . 
T en osta lm  w y jech a ł razem  z d ru ż y 
ną d o  K openhagi.

W ioślarzom  naszym  to w arzy szą  
członkow ie  za rząd u  PZ T W , inż. L olb  
5 inż. S p o rn y  o raz  k a p ita n  zw iązko
wy D ługoszow ski

W Wilnie
Program dzisiejszych imprez spo-to- 

wyoh w Wilnie przedstawia się następu
jąco: O agodz. 10 na basenie pływackim 
na Wilii odbywać się będą międzykiubo- 
we zawody pływackie o nagrodę Kierów 
nika Okręgowego Ośrodka WF w Wilnie 
kp‘. Janusza Żmudzińskiego, W zawodach 
tych udział \ termą wszyscy najlepsi pływa 
cy Wilna.

Od godz. 7 rano trwać będzie aż do 
godz. 19 min. 30 wielki Kropaganaowy 
-aid motocyklowy zorganizowany przez 
Wileńskie Towazrystwo Cyklistów i Moto
cyklistów. Starł i meta raidu mieścić się 
będzie na placu im. Marszałka Piłsudskie
go. W raidzie udział bierze przeszło 20 
zawodników. Trasa aidu prowadzi z Wil
na przez: św ‘ęciany, Hoduciszki, Postawy, 
Narocz, Michaliszki do Wilna.

Dziś piłkarze WKS Śmigły rozegrają 
mecz o wejście do Ligi w Grudnie z miej
scowym WKS Grodno. 
m o m o m m m

Kary na graczy ligowych
W  w y n ik i  z n an y ch  w ypadków  

lw ow skich  na m eczu  P ogoń  —  AKS 
o raz  szeregu  in cyden tów , ja k ie  m ia 
ły m iejsce  w o s ta tn ich  m eczach  ligo- 
w ycn  w Polsce, W ydzia ł G ier i Dys 
cy p lin y  Ligi PZ PN  postan o w ił u k a ra ć  
szereg  p iłk arzy  ligow ych d y sk w a lif i
k ac ją  n a  różne o k re sy  cza.-a od 1 ty 
p odm ą do 6 m iesięcy W śród  u k ara  
nych  z n a jJu ja  się p iłk a rze : P e te rek , 
L em iszko, N ied ic  oł, Joksz , i  isiebń  
ski, P ią tek , K oiłarc/.yk  2, H an in , M ar 
tyna , W ilim ow ski, M atjas, G racz, So- 
chan

a
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SEZON CAŁOROCZNY.

W  aezo.uK IH  od  dn ie  21 s ie rp n ia  — 
31 paźdz e rn iL a  p ro w ad zo n e  są  , T an ie  
pobyty*1 28 orniowe za zt. 141 — o b e j
m uje: m .eszkam e, u trzym an ie . Jtąpiele 
siarczan, i borow inow e i opieką It 
k a rsk ą  S tacja  ko le jow a w m iejscu, 
na  lin ii kolej. Ja ro s ła w  —  Rawa Ru 
ska pow . L ubaczów  woj. lwowskie

Dla ^rtretyków
R acjo n aln a  Ł u rac ,a  zio łow a w połącze

niu z kąp ie lam i w so l. i ługu  oieohocińsKim 
luoże dać  re zu lta ty  1-coanicze n iew apó łu  ier- 
nie w iększe n iż zastosow an ie  tych  ku rac ji 
osobno.

Po-niewaz zioła „Choleklnaza** H. N iom e 
j fw sk itg o  zaró w n o  ja k  i sói ciechocińską 
m ożna (krstać w k a żd e j a,ptec.e lub drogerii, 
p rze to  n aw et n ie  w y jeżd żając  do uzdrow isk , 
m ożna p rzep ro w ad z ić  bardiza sk u teczn ą  ku t\ 
rac ję  przeciwaa*tretvczną.

Imdiywśkluatae o zu p el.n en ia  należy  uzigc i  
n ić  z lekarzem

S u c h u ^  t e r y
usunie mydło przetłuszczone

C erę nazyw am y su ch ą , jeżeli sikora, a 
w łaściw ie g ruczoły  sk ó rn e  -w ydzielają  za 
m ało  tłuszczu. S k ó ra  tak a  sk ło n n a  do pęk 
nięć i łuszczen ia  się  m us, być szczególnie 
u m ie ję tn ie  p ielęgnow ana. P ierw szym  w aiun  
ki-em k o n se rw o w an ia  suchej cery  je s t m ycie 
w odą c iep łą  i mydiłenn p rzetłu szczonym  Lab. 
Cliem. Fajtnr. M. M alinow skiego. Po um yciu 
i sp ry sk an iu  z im ną w odą w y trzeć  ręczn i
kiem , n a s tęp u , s w etrzeć o d ro b in ę  K rem u 
L anolinow ego łub  w ybiela jącego  u-górk >we- 
g-o.

K rem  L ano linow y  lu b  Ogóukowy' uży-w* 
ny na  noc, a  na  dzień  p o d  p u d e r Krem  
Sportow y.

Z arów no K rem y j a s  i 1 u d e r  w y i^b u  
L ab. Che-m. F a rm  M Matm nyskiego, k tó r*  
c ieszą się  od poi w ieku o p .n ią  wyirobów 
w ysoko w artościow ych .
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Streszczenie początku.

W  k ilk a  dn i po  s tracen iu  
prsewtępcy J o h n ‘a R o lte ‘a  zo- 
»’ ła zam onłu-w ana L ilian  O ra
ne — główny św iadek  w p ro  je  
ue straco n eg o , how nocześnue 
z  dała uprow adizona je j  p rz y 
b ra n a  có rka, F leu re tie . P raw - 
doipodobni-e ^ rz e s l-p s tw a  dok o 
n a ll p rzy jac ie le  R olfe‘a,

Z akocnany  w u p io w ao zo n e j 
F leu re tte  Jłimm j C a r 'e r  w zyw a 
sw ego p rzy jac ie la  H ardunga— 
byłego agen ta  Sc, ‘.land Y ardu 
N iedługo po prjv ;eżdizie jiet 
donga p rzestęp cy  Sażndab za 
F Leurctle ó tys. fu n tó w  o k u p u  
O kup H ard in g  w ysyła p rzez  
C a rte ra , sam  zaś się u k ry t w 
o znaczonym  m ie js -u  O kup 
o d eb ra ła  ja.kaś kob ieta . Do po 
w raca jąceg o  C arte ra  odda-no 
k ilk a  s trz a łó w 1 za s trze la ją  
cym ru sza  w pościg  Hard-.ng. 
lecz n ie  z n a jąc  dzik ch d ró żek  
u p ad ł i p o tłu k ł się, a potom  z 
tru d em  low-lókł się do jak ie jś  
ch a tk i, gilzie d o s ta ł  pos łcfe 
L e c z  była to zasadzka, bow iem  
został uśp iony  w czasie posil 
ku.

(Ciąg dalszy).

—  Nie pozw olę n a  o rd y n a rn e  złodzie jstw o , S a
m ie. M ów iłam  to ju ż  p rzed tem . Zobaczysz, że p rzy j 
dzie dzień , k ied y  za  d a lek o  zajdziesz .

N ach y liła  się  n a d  H a rd in g e ‘.jn, w słu ch u jąc  su. 
w jego o ad ech , i d o tk n ę ła  ręk i, w k tó rą  uderzy ł się 
p a a a ją c .

—  Ależ on  je s t sk a leczo n y l —  zaw o ła ła  nag le .—  
Goście m u  zrob ili?

—  Nic m u n ie  zrob iliśm y , ju ż  ta k  przyszedł. 
C hyba pan i n ie  spodziew a się po n as  że zm ien im y  się 
w d o k to ró w , czy tam  w p ie lęg n ia rk i?

—  Nie spodziew am  się po w as niczego, n aw e t 
odroD iny lu d zk ich  uczuci P rzy n ieśc ie  mi za raz  c iep łe j 
w ody i p o d a r te  p rześc ie rad ło , n a  bandaże . I żeby 
to  by ło  czyste p rześc ie rad ło , rozum iecie , co to znaczy  
„czy ste“ ?

R ozcięła szybko ręk aw  i w ym yła s ta ran n ie  ranę . 
D rg n ą ł p rzez  sen i w y m a m ro ta ł coś. N achy liła  się 
ta k , że je j  ucho  było  na  poziom ie  jego u s t i p o s ły 
szała  słow a: „E lżb ie to , k o ch an a  E lżb ie to !"

Gdy sk o ń czy ła  sw ą p racę  sa m a ry ta ń sk ą , zaw o
ła ła  Sal, by  zab ra ła  w odę i p rześc ie rad ło , i p ro s tu ją c  
się sp o jrz a ła  na Sum a, s to jącego  bezczynn ie  p rzy  
d rzw iach .

—  B ędziesz o d p o w iad a ł za jego bezp ieczeństw o! 
—  o znajm iła . —  Ja  m uszę odejść, ale gdyby m u  się 
coś złego p rzydarzy ło ...

N ieskończone zdan ie  b rzm ia ło  ja k  groźba.
—  M ożna by m yśleć, że to je j k o ch an ek , tak ie

ro b i zam ieszan ie  o n iegol —  zau w aży ł Sam , w sk a 
zu jąc  w ie lk im  pa lcem  p rzez  ram ię  za od ch o d zącą .—  
Nie lub ię  zad aw ać  się  z lu aźm i, co ro b ią  zam ieszanie!

—  O ch, ja  m yślę , że ona  m a  ra c ję  —  od p o w ie
d z ia ła  Sal. —  P o  co ryzykow ać?  M ówisz, że p o tra 
fiłbyś pozbyć się jego c ia ła , a le  ja  założę się, że coś 
by łoby  n ie  w p o rząd k u , a  p o tem  czek a łb y  n as  m ały  
sp ace rek  o św icie  i nag łe  sp o tk an ie  z R o lfe‘m . Jeżeli 
ty m asz  ochotę , to  w iedz, że ja  się n ie  p iszę n a  to l

Sam  zb lad ł śm ierte ln ie .
—  MilczI Nie w sp o m in a j o R olfiel T o  w cale  nie 

je s t p rzy jem n e , i p o w in n aś  o ty m  w iedziećl
Sal r-oześm iaia się.
—  Masz gęsią  sk ó rk ę?  H e? Je s te ś  b o h a te rem  

w gębie, a le  ja k  p rzy jd z ie  co do czego, to  trac isz  
odw agęl T ak  to  już  je s t zaw sze z to b ą , S am ie  Jen - 
kins!

S p o jrza ł n a  nią ze złością.
—  Z am k n ij m ordę , bo dostan iesz!
—  T ak , ty  ty lko  to  po tra fisz ! Bić kob ie tę l Ale 

z p a n ią  to  byłeś m ięc iu tk i! D obrze p łac i, n iep raw d a?
— O ch, p rze s tań że  już m leć ozorem ! R ozchoru ję  

się od tego! Jeste śm y  razem  w p lą tan i w to  w szystko  
i a lbo  razem  u ton iem y , albo razem  w y p łyn iem y  na 
szerok ie  w odv! L ep iej pom ów m y, co będzie.

—  Co te raz  z rob im y  ze sobą?
—  Z araz to  obm yślim y. P o s łu c h a j m nie , Sal, 

m am  d o b rą  m yśl!

Gdy H ard in g e  od zy sk a ł p rzy to m n o ść , zegar na  
k o m in k u  w skazyw ał po łudn ie . P o d n ió sł gw ałtow n ie  
głowę, a le  poczu ł tak  o s try  ból, że aż ję k n ą ł. Co m u 
się sta ło?  Był cho ry , ro zg o rączk o w an y , a w gard le  
m ia ł p a lące  w apno. S topn iow o zaczął sobie p rzy p o 
m in ać  w y p ad k i dn ia  w czora jszego : sp o tk tn ie  n a  gó
rze M essenger, p róbę  zabicia J im m y ‘ego, pogoń  za n ie
zn a jo m y m  i n ieszczęsny  u p ad ek , d z ięk i k tó rem u  u d a ło  
się tam tem u  zn ik n ąć  m u z oczul P o tem  n as tąp iła  
d ługa  nużąca  w ędrów ka , zak o ń czo n a  przjdayciem  do

togo ubogiego dornku , w k tó ry m  się te raz  zna jdow ał. 
Z apew ne za sn ą ł a  m oże n aw e t zem dla ł z p rzem ę
czen ia?  Ale o m dlen ie  nie m ogłoby trw a ć  tak  długo. 
Sen rów nież  nie p rzec iąg n ą łb y  się aż  do po łudn ia . 
N agle p ra w d a  o b jaw iła  m u  się w pe łn y m  św ietle: 
U śpiono  go! Ale w ja k i sposób?... Ach! P iw ol N ie
w ątp liw ie  by ł w n iin  ś ro u ek  n asen n y I Jak im że  o k a 
zał się g łupcem l P ow in ien  by ł o dgadnąć , że dz ie ją  się 
jak ieś n ieczyste sp raw y, ałe b y ł n a  w pół żyw y ze znu
żenia , o słab ien ie  zm nie jszy ło  jego  b y stro ść  um ysłu  
i in tu ic ję .

T ak , te raz  n ie  b y ło  co tra c ić  czasu  na  rozm yś
lan ia  P rzed e  w szystk im  na leża ło  z rew idow ać  dom . 
W sta ł z tru d em , o p ie ra ją c  się o k o m in ek . W  te j chw ili 
d o p ie ro  zauw aży ł, że m ia ł o b an d ażo w an ą  rękę! Hm ! 
Ktoś tu  u d a w a ł dobrego  S a m ary tan in a I Ja k o ś  nie 
m ógł sohie w y o b raz ić  zan ied b an e j i p o n u re j Sal 
w le i ro li! P rzecież  n ie  ch cia ła  go n aw et w puścić  d<? 
dom u. D o tk n ą ł k ieszen i i w yraz  u lg i o d m alo w ał się 
n a  jego  tw arzy , gdy  noczu ł pod  p a lcam i ko lbę  rew o l
w eru. S koro  zostaw ili m u  tego m ałego  p rzy jac ie la , 
to już n ie  d b a ł czy zab ra li m u  in n e  rzeczy . Na stole 
było tro ch ę  m ięsa  i ch leba  ,ałe H ard in g e  nie tk n ą ł 
ich. Nie w yg lądało  to  apetyczn ie! I p rzy  ty m  m ogło 
być za tru te . P rzek o n aw szy  się. że w do m u  n ie  ma 
n ikogo, w yszedł n a  p o d w ó rk o  i n a p ił się w ody pod  
p om pą. Był sp ra g n io n y  strasz liw ie  i p ił chciw ie, za 
nim  zdołał ugasić  p rag n ien ie . D op iero  te raz  poczu ł 
się na  s iłn ''li do p rzes-n ikaia  całego dom u. Mili w łaś
ciciele zn iknęli, oczyw iście. S podziew ał się tego! 
Nie u legało  w ątp liw ości, że on i by li jed n y m  z ogniw  
w ła ń c u c h u  z b ro d ri, k tó rą  H ard in g e  p ra g n ą ł odk-yć- 
I gdyby n ie  zachow ał się ta k  głupio , byłby zapew ne 
w p o siad an iu  n iezm ie rn ie  w ażn y ch  d an y ch  Ci lu d z ’? 
m ouli go co p ra w d ą  w y p raw ić  na  ta m te n  św ia t w-" 
g ladali na to. Nie m ia ł p o jęc ia , ile jeszcze osób bvł<* 
le j nocy  w dom u, ale ta  p a rk a  d a łab y  sobie rad ę  
z człow iekiem  w yczerpanym  do  o sta tn ich  granic.

(D. c, n.) U



„KUR.tEft“  (*d63)

T w ierdze Gestapo w  U. S.A.
S®i.Sć.c,e w Hollywoodzie srały się od 

Szeregu lał chieo&m powszeanim prasy i 
navv'«  fanafyJc łiłrrru nic. dozna dreszczu 
^riłszeria na widok nowego olorzymie- 

Mułu: „największa sensacja Hollywoo 
. J ■ Kwiłuje się to machnięciem ręki. A 

jednak największa sensacja Hot- 
,VVoodu przyszła, a oto krótka jej hi- 
!loria:

2 grudnia 1938 Sęd nowojorsiki (w 
rZccrywisfości, nie na filmre) skazuje 4 
•zPiegt)W nazistowskich na wie'o4ełnie 

14 udafo się uciec dc  Niemiec 
'•'śród nich jednemu z przywódców Bun-- 
J hierr.ieoko-amerykańskiego dr G die  

“ ° '" ). Ci zostaję łe i
ski zam zaocznie.

'^iród skazanych znajduje się szeł mor- 
l6So wywiadu niemieckiego z siedziba
 ̂ Hambi

Br

Jurgu .
U  grudnia 19d8 wytwórnia Warner

og}asza rozpoczęcie prooukcji filmu 
°Oartego na procesie nowojorskim pt. 
''^®?hćnie szpiega". Tytuł oryginalny 
"'-onfessions f a Nazi Sp/". Warner Bios. 
^zerw uje soibie oomo-, i radę p. Leona 

■ TourroU( jednego z kierowników Fe- 
er? Bureau of lnvesfigation (członkowie 
59* biura znani sę pod  nazwa G-me 

13M- P. Taurrou kierował akcję wykrycia 
gigantycznego spisku niemieckiego; 

f^emęczony wielomiesięczny pracę uda- 
** *ię na urlop adrow otny i ogłasza za- 
ni«r opublikowania ze względów na d o -
b,

oln
r°  .publiczne szczegółów tego monsfru-

®9t) spisku niemieckiego na fcezpie-
c*eńsłwo Stanów Zjednoczonych. Ze
^glęcsów zasadniczych Tederal bureau

bwessigafion sprzeciwia się ujawnieniu
P‘*ez urzędnika szczegółów śledztwa, w
DctPov,ic dzi na co p. Tourrou rezygnuje z
taitczyłt,ego stanowisku członka F. B. I,

24 lutego 1939: hitlerowski konsjl v
° s«Angeles protestuje w łzw. biurze
 ̂ays« przeciwko proch-koji teg o  miaźdżę-

Ce9o Niemcy filmu. Profwł zostaje odrzu- 
iOny.

12 maja 1y39: Fritz Kuhn, notoryczny 
Przewódcu B i cłu niemtecl iego, zapowia 
a skargę o odszkodowanie za obra;

P ieciwko W mer Bros. Herszt szturmow- 
C°'* znajduje się w łaiapatach finanse 
' cb, o których nikł jeszcze nie wie. Żę- 
a 0,d wytwórni filmowej bagatelki 

26.000.000 złotyca. 
thaja 1939; „Fiihrer" Kuhn zostaje 

eszfowa*iy przez F. B. I. za defraudację i 
iZlJstwe dokonane na szkodę .. hitlerow- 

^  niemieck.ch w Ameryce Sprawa zo- 
aje wykryta przed obłowieniem się od 

Zk°dowan.em, ktoreby pokryło złodziej
k a  chytrego Niemca.

26 maja <939. sensacja w Anglii! Pro-I 1' l u j a  i / ^ / i iuu e j  u  it rz i iii* i i  w'

s' niemieckiej amoasady zostaje defini
tywnie odrzucony. Cenzura zezwala na 
^yśwsetlarie filmu w Wielkiej Brytanii na 

dla dzieci poniżej lat 16.
6 czerwca 1°39: hitlerowski charge

-■‘ti ires lnorrreson przedkłada w Wa- 
S*yhgionie rtotę, w której gorzko zali się 

zatruwanie atmosfery w stosunkach 
^l6rniecko-amerykańsk;di Nota pozostała 

odpowiedz, do dnia dzisiejszego.
^6 czerwca 1939: premiera b u an  setv 

lac*S W Londynie. Każde ukazanie się na

z,stów na ekranie witane jest sykami i ki- 
pm iem  najelegantszej publiczności Lon
dynu. Film jest prawdzrwę 

sensację dnia
nie dzięki woli zawodowych reldajmarzy 
filmowych, ais dzięki oodaniu prawdy w 
najdrobniejszych szczegółach.

19 czerwca 193°. największy trans
atlantyk francuski „Normandie" powraca 
z New Yorku do Hawru. Na pokładzie znaj 
duję się m. inn. Madena Dietrich-, Erik 
Maria Remarque, (autor „Nd zachodzie 
bez zmian"), głośny „cudotwórca" dr. Wo 
.ronow, W. Ks. Maria Romanowa, milioner
ka R. Vandcrbilt i Morgan. Sensację pasa 
żerów budzi wyładowana natychmiast po 
zakotwiczeniu niewielka skrzynka, kłora 
pod opiekę 20 uzbrojonych, w -ęczne gra
naty po'icjantów zostaje załadowana na
tychmiast na specjalny samolot. W skrzyn
ce znajduje się negatyw tiimu „Zeznanie 
szpiega" Samolot leci z nim do Polski. 
Daleko idące środki' ostrożności zostały 
przedsięwzięte na skutek zdobytych po
ufnych wiaoomości o tym, że wiadomi 
szpiedzy dostali polecenie zniszczenia fil 
mu, względnie niedopuszczenia go do 
przewiezienia do Polski. Samolotowi, le
cącemu z łilmt.n do Warszawy, towarzy
szę aż cztery inne maszyny,

uzbrojone w karabiny maszynowe. 
„Zeznania szpiega ląduję „zdrowo ca- 
lo" na Okęciu w W arszawie

24 c z e rw c a  1939: specjalna francuska 
komisja cenzuralna zezwala na wyświetla- 
me fiimu we Francji bez żadnych skrótów. 
AmDasada niemiecka protestuje, jednak 
D e zsk u tec zn ie . Pwyż żyje w  o c ze k iw an iu  
premiery, zapowiedziane; na dni najbliż
sze.

* * *

Akcję filmu, jako fe> i książki p Tour- 
rou (niedawne wyaanfcj) śledzi .się z za
partym oddechem. Szajka niemiecka wy
dana została w najrozmaityszych okolicz
nościach, a mianowicie dzię1 i ciekawości 
zwyczajneoo listonosza w szkockim miaś
cie Dundee, który zdziwiony był niezmier 
nę iloscię listów zagranicznych jakie otrz 
mywała SKromna fryzjerka Jessie Jordan. 
Doniosł on o swych wątpliwościach na
czelnikowi urzędu, który skolei

zawiadomił Inlefllgence Senrice.
Z przechwyconej korespondencji okazało 
się, żfc wdowa po Niemcu p. Jordan nie 
interesowała się fyico układa.nem p.ęk- 
nych fryzur kob.ecych ale byta tzw. urzę
dem pocztowym szajki niemieckiej, ope
rującej w Ameryce l przesyłające: wiado
mości via Dundee. Czytelnikom znany jesf 
z tamtegorocznych telegramów praso
wych przebieg dalszy tei sensacyjne, spra 
wy, kiedy tó angielski kontrwywiad za
wiadomił władze amerykańskie o spisku 
hitlerowskim. Sleozfwo wykazało kolosal
ne rozmiary sc,.cku nazistowskiego w ca
łym amerykańskim systemie obrony, Do 
siect szpiegów nalezel. zarowno urzędmcy 
Hamourg-Amerika Linie, jak i te* obyw»- 
tele USA pochodzenia niem'eckiego. Kie- 
rownifriem tej akci. był lekarz, niejaki dr 
Griefal, wice prezes osławionego Bundu. 
Z»ozył on tak wyczerpujące zeznania w 
tej sprawie, że depozycje jego służyły za

Nie marnuj odpadków 
zeiaznychgdyż są one potrzebne

dla obrony rańsiwa!
s n i  m m m m m i zam  t

i iort w ubezo.eczeniaci) społecznych
W szyaCy w iem y, że Ufcezipieczałiue Spo- 

leczą, m a ją  sw oich  Kukamy, «rwoj« 
sw oje  ap tek i, a le  n ie  zda jem y so- 

^‘e 1 a pew no sp raw y  z zasięgu  mli p racy  
h ieazśnae ap o rtu  i wycliow anna fizycz- 
ł - W ra m a ch  a k r ii  p ro filak ty czn ej, roz-

•hu
Ban]

^W anej ju z  diziś na  azieroką skalę, Zaj- 
Jk się  ubezpieczenia społeczne zaijrobie-
•ein cliorób. ZepoD ieganie poiwstanra tej 

ot ‘hnej choroby  polega rut wzm ocnaeruu 
8‘8aniiizmu, zw iększenh i j^go odpoffuoś. i. W y 
. - a się za .om  zarówno - iz ie r ' jak m łodo 

i do rosłych  na k o lo n ie  i obozy. R k  
F Uiie tysiące  pracownlikow i czloitków  n h

r'ł j rd ro w  i e.
y tin wyjeżdża z dtnszaiych miast — po

bdyb-vsmy m ogli st>o j;rzev z lo tu  ptak." 
.?  ł« «Łiejsco.wo.śru gdzie p rzeb y w a ją  uibez- 
j eeczenj j Jej, diziieci, o rzokonalibyśm y się, 
- większą część d n ia  y  ę :lz a ją  uczestn icy  
j® - araw-ianiu różnego  rodza ju sno rtów .

b łvwn.i? '  ‘eżdża kaj‘a.kainzi, -b-radzy 
na wycieozkli do  lasu  czy nad  w odę, 

j r Krają w sia tk ó w k ę  Lub pitkę  nożną.
^ • e  m a w tym  nue dziwn-ago ,ie  w łaśn ie  

ii' v f:.zvcz.ni n ie je d n o k ro tn ie  wvtka- 
j  J3  h a jw  ęksuy zapał do tych  czy innycli 

:c*eń cay sjwriiów. Bo to zw ykle tak  Dy 
Pierw szy  da eń  lub  dw a pnówiięoa się

iy  'V'  w anię się i sło d k ie  n ieró b stw o , każ 
ftr. chce, jak  to się m ów 1, po cało ro czn e j

i i

 ̂ . w i-nrostow ać kośc i". Ale po p a ru
ęj, '*#! irri' f  wl"_7 n c ? v m  się midrfić ii wy 

*fi ?y stów ko zach ęty  xe a tro n y
Hru o w a rzyS'zy, bv  z rozkoszą  u dał się na 

sli 3 zagrać  w sia tków kę  luib poszed ł z

całą  p aczk ą  do rz ek i użyć orzeźw iiającej k ą  
pieli.

W rezu lta c ie  n aw et sam  nie w ie, ja k  i 
kuedy s ta ł  się  zw olennik iem  tego czy in n e
go sp o rtu , m im o, że w yjeżdżając  z dom u 
zak lin a ł się, że n ie  ruszy  się k ro k iem  spod  
wyim arzęni ł  w terzby. P rzesądem  jes t bo~ 
w om, te  p raw dziw y w ypocaynek  polega na 
tym , że się n ic  m erobi. T ak  n ie  jes t, bo 
Isto tą  w ypoczynku Z arów no dJa m ięśni jak 
d la  m ózgu n ie  i«st m e  ezyin.iość, lecz zm .a  
na  w rażeń  czy rucnu . T u tcza rk a  rzy  Sztan 
cow nik  przy  zw yczajem  lo  p a ra  jed n o sta j 
nyfli ruch ó w  przez cały  rok  p ra c u ją  fiizv- 
cznie i to  ciężko, ale  ty lko  n ieliczne z ich 
m ięśni u leg a ją  w yćw iczeniu  .izuie zam ie ra ją  
z beajuzyurnośc taik sam o jak  u pnacowinika 
lzmysło .vęgc -sd a ą c e g o  o r.e*  siedem  godzin 
p ray  b iu rk u . Je s t rzeczą  p ew ną, że zarów no 
jednem u jak  druj iemiu z rob i dobrze  uipra- 
w ianei sp o rtu  w pogodnych n a s tro ju  i aa  
św ieżym  pow ietrzu .

Nie p rzcs K lnnry tw ie-dząc , i r  90 p roc . 
u b ezr eczonych i członków  ich  ro d z in , k o 
rzy sta jący ch  z a k c ji  I okxnjaln< j ubezp ie
czeń s|>ołeobnych, u p raw ia  z zsunąłem Jeucn 
lu b  w ięcej sD ortów . N aw et ten  k ró tk i o k re s  
uiiloipu m a sw oie  znaczen ie  i p rzy czy n ia  się 
n iem ało  do p o d n ies ien ia  tężyzoiy fizycznej 
uczestn ików  obozów  i kolonii. Dziś ubezmie 
czeniia społeczme w ram ach  sw ej szeroko  
roabudiwwamej akcji k o lo n ia ln e j uiprawnają 
p ro p ag an d ę  sp o rtu  i sp e łn ia ją  tym  sam ym  
n a d e r w ażne nadanie  na  o d c in k u  spo łecz
nym . na  p o z ó r zdaw ałobv  się  ta k  odległym  
od  ich ustaw ow ych  św iadczeń.

I>r J.

fundament akcj władz śledczych amery
kańskich. Griebi został jednak porwany 
do Niemiec, przy czym akcje rządu ame
rykańskiego spotkała się z niesłychanym 
pogwafceniem zasad kurtuazji międzyna
rodowej przez Niemcy, wi momencie gdy 
ambasador USA w Paryżu, Bullit, starał 
się o odtransportowanie - przestępcy z 
Cherbourga do Nowego dorku.

Flim  a n ty n a z is to w sk i
można śmiało zaliczyć do anjlepszych 
obrazów wyprodukowanych w holiy- 
wood, nie tylko dzięki temu, że oddaje 
on bez przeszarżowania jeden znajsen- 
sacyjniejsz/ch momentow niemieckiego 
spisku Swiatowegc. Podłoże filmu jest 
znaczr.ie szersze i tło spoleczno-poułycz 
ne jesł potraktowane obszernie Na tle 
prawdziwej historii procesu nowojorskie
go wytasta p,zed widzem przekonywują
cy i monstrualny w swych rozmiarach za 
mach hitlerowskich Niemiec na wolność 
narodów świata. F:.m ten oznacza też zer 
wanie z handlową zasadą wytwórni ame
rykańskich n iepo .uszara  tematów polify-. 
ki międzynarodowej i walk ideologicz
nych. Jesł ło niewątpliwie związane z utra
tą rynków państw dyktatorskich przez prze 
mysł filmowy USA., ale strata ta zostanie 
na pewno skompensowana wydatniejszym 
potraktowaniem problemu walki o dem o
krację. Dlatego też „Zeznanie szpiega" 
stanowią znakomity krolc naprzód w histo
rii hollywoodij.

KKOMtKA
LIPIEC

N .edziela

Dzlśj Z en o n a  1 Wer. niki 
Ju tro : S ied m iu  Braci M.

Wschód stońca — g. 2 m. 57 
Zachód słońca — g. 7 m. 52

ópos.rzezcnia Zaktadu Meteorologii USP 
w Wilnie z drt. 0.VI1 1939 r

Ciśnienie — 761 
Temp. średn. -j-22 
Temp. najw. -j-29 
Temp. najn. —j— 13 
o p a c  -  /,;>
Wiatr — południowy 

.Tendn. barom.: — lekki spadek cśn. 
Uwaga —  dość pog.. po poi. burza- 

deszcz.

WI L E ŃS K A
DYŻLrtY aPT E K .

Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a stęp u jące  ap le  
ki: Sapożnikow a (Zaw alna 41); Rodowicza 
(O strobram ska 4 ); A ugustow skiego (Mickis 
wicaa 10); N arb u la  (Św ięto jańska 2); Zasław  
Uuego (N ow ogródzka 8U).

P o n ad to  stalle d y ż u ru ją  upteKi: Paka
(A-ntol ilsika 42); SzarAyra (Leglo*K»w» 10) 
1 Z ajączkow skiego  (W itoldow a 22j.

RÓŻNE.
—  Wycieczka, nad Narocz Towarzyst

wa 5piewaczego „Harmonia". Organizuje 
jednodniową wycieczkę dla wszystkich 
nad Narocz pociągiem specjalnym w nie 
dziele dn.a 16 lipca 19J9 r. Przejazd tam 
i z powrotem zł 4.90. 7apisy do dnia 14 
brr., włącznie przy ul. Jagiellońskiej 8 
Fel. 15-73 o dgodz 9 do f9. Uprasza się 
o wcześniejsze zarezerwowanie miejsc.

Zebrani? Komisji 
Konnpnaj

w wil. Tow. Lniarskim
W Wilnie xłbvło  się zebrani e Komi- 

tjf H onopnej Rudy Tow, Lniarsikiego.
Po odczytaniu prołokułu z poprzed

niego zebrania ptof, Jaijunin Wygłosił re- 
łerał o „Wytycznych hodowli ko p p l" . 
Referent omów.ł szczegółowo wyniki 6- 
letnich bacłań nad Lklimałyzacją konopi 
południowych w Polsce, wyniki prac selek 
cyjnych z konopiami oraz badań nad stan 
daryzacją włókna konopnego.

Po dyskusji nad referatem omówiona 
plan pracy na przyszłość, po czym na 
przewodniczącego Komisji Konopnej Rady 
T-wa Lniarskiego wybrano prof. Święto
chowskiego ze Lwowa, na sekretarza Ini. 
Leśniewskiego z Lublin:

R A D  CO
W iL N O

N IE D Z IE L a , cd . 9 li,pca 1939 r.

6,66 P ieśu  jiu ia iu ia . 7,60 P ro g tz m  na 
daisia j. 7,Oj W ia d o m o sa  r«AD cze dla Z.cid 
putnociuowscliodiiicii. 8,16 M uzyka 2 plyś. 
7,30 A udycja d la  wsi. 8,00 Uz.eiiiUic p o ra n 
ny. 8.16  .konewrt orn ics try  w e js to w e j. 9.00 
Muzyuta z p ły t. 9 ,tó  T ran sm is ja  u roczystio- 
ic i komonacyjuiych figu ry  MaŁfc, B oskiej w 
Jaziow cn. 11,57 Sygnał czasu  1 n e jn a t. 12,03 
P o ran ek  Jauzyuzny. 13,Co W yjątk i z P ism  
Józefa  P iłsudsk iego . 13,00 Przeg ląd  czaso 
pism . 13,16 M uzyka o b iad o w a  w wyk. Ork 
Rózgi. W ił. pod dyr. W. Szczepańskiego . i 
zolisiów . 14,46 C zytam y M ick.ew icza. 15,00
0  tak  zw anym  tea trz e  ludowymi — p o g id ar, 
ka  Z. K opalki. 15,10 „P rzy  ujściuu D u n a ju  ‘
— re p o rta ż  z p ły t w o p r, Seirgiuisiza K onlera.
15.35 Arcydzieła lite ra tu ry  po-Iskiej: „P ia  • 
có w k a 14 P ru sa  — p o g ad an k a  M. Rzetisk e j. 
15.45 A noycja d la  wsi 16,15 K w adrans w oj 
akaw y. 16,30 K oncert sohstow . 17,15 „Z wę
d ró w ek  po rów niK u" — rep o rraz . 17,25 
„W esoła  g o d z in a"  — Koncert rozryw kow y. 
19,00 T e a tr  W y o b raźn i: „K lub P .ck w ick a"
— K aro la  D icreau*. 19^0 W ieczorynka  l* Ko 
pistow  — au d y cja  słovrno - m uzyczna. 19,55 
Gaw ęda a k tu a ln a . 20.05 W ileńsk ie  w iadom o 
Sci sjjo rtow e. 20,10 A udycje n fo rm acy jn e . 
21,15 M uzyka taneczna . 21,50 „W  k a le jd o s
kopie  fia szek ' — w esoły k w ad ran s . 22,05 
M uzyka taneczna . 23,00 O sta tn ie  w iadom oś
ci i k o m u n ik a ty . 23.05 Z akończen ie  p rogr.

PO N IED ZIA ŁEK , d n ia  10 lipca  1939 r.
6,56 P ieśń  p o ra n n a . 7,00 D z,ennik  po

ran n y . 7,16 M uzyka z p ły t. 8,15 A udycja dla 
kupców . 11,57 Sygnał o rasn  i h e jn a ł. 12,03 
A udycja p o łudn iow a. 13,00 W iadom ości z 
m asia  i p ro w in c ji. 13,05 P ro g ra m  na dz i
siaj. 13,10 O rk iestrs Roh.-rbi Ronards i Chór 
Dana. 14 00 „Pow racam y do zd ro w ia  ' — 
au d y cja  w op r. d r  M K olaczyńsk iej. 14,15 
Suity  o ru ics ti uwe 14,40 E cha niedziel! sp o 1' 
tow ej. 14,45 T e a tr  W yoonaoi dila diriecil 
sfuchowijiko pL „O p u c h a r  P a ry ż a " . 15,15 
F ran c iszek  S ch u b ert: F ra g m en ty  z „ R o i c 
i e  undy". 15.45 W iadom ości go^podar :ze
16 00 D ziennik  popo łudn iow y . 16 10 Poiga- 
d an k a  ek tn a ln * . 16 20 R ecital śąnew acły  Lu 
dwLka Sulikow skiego — ten 01. 16,45 K ro n i
ka nau k o w a. 17,00 F le t, h a r fa  i g ita ra . 17.30 
„Merecziamiką p rzez  Puszczę R u d n ick ą"  — 
fet:eto-n S. G ortyńsk ic j. 17,40 Śpieiwa C hór 
K PW  pod  dyr. A. C zerniaw skiego. 18,00 Re
c ita l fo rtep ian o w y  S tan isław ą Szpinalskiego. 
18 30 Utwoiry M ozarta, 19,00 A udycja ju n a 
ckich hufców- p racy . 19,30 P rzy  w ieczerzy
— koncert. 26,15 R eicrw a. 20.25 C zytanki 
w iejskie, 20,40 A udycje in fo rm acy jne- 2J.du 
„C ezary C n i"  — au d y cja  słow no-m uzyczna 
w o p raco w an iu  E. W rockiegc  w w y k onan iu  
O -k k s try  Rozgto-śni W ileńsk iej pod  d y r. W  
S zezepańsk ieso  1 so listów  21 50 E cha m ocy
1 chw ały . 22 00 . Mmzeirm H igieny w  W  i ] 
n ie "  p o g ad an k a  d r  K. Ito d rew -cza . 22 ,iO 
N otatk i W iln ian in a  — pro w ad zi Mik. 22.15 
M uzyka bale tow a. 23.00 O sta tn ie  w iad o m o 
ści f k o m u n ik a ty . 23,05 Z a k o ń c z e n i  p rogr.

'5 A R Ą N O W T C 7 F

NIED ZIELA , d n ia  9 lipca  19.30 ro k u
7.00 Nasz prog ia-n . 7,06 P  ladonicści ro l

nicze dla ziem  póln.-w s h. (z W ilna). 7,15 
MuzyKa (ptyiy). 7,20 P orady  rolnicze — inż. 
A nna K em gerów na. 13,05 Nasze wsie i m ii  
steczka: „W iszniew  k. B olidanow a" — po
g ad an k a  A dam a Chom lcza. ló.Oo Spraw y 
w iejskie: „O  tak zw anym  tea trze  ludow ym "
— pogadanka  Zbigniew a K opalk; (z W ilnal
15.35 „A rcydzieła lite ra tu ry  p o lsk ie j" : „ P la 
ców ka" li. - ru ss  —  pog. M arii R zew uskiej 
(z W lina).

PO N IED ZIA ŁEK , d n ia  10 lip ca  1939 ro k u
1A0® W iaidonwści z n r  szych  s tro n . 13,10 

K oncert ob .adow y (płyty). 13,56 Nasz p ro 
gram . 14,00 K oncert popołudniow y (płyty) 
„M uzyka po lska". 17,40 Śpiewa ch ó r KPW  
pod dyr. Adolfa C zerniaw skiego (z W ilna). 
20,25 A u d y c ji d ła k ob iet w P jsk ic h : „P rze 
twory ow ocow e" — pogad an k a  Jadw ig, W in
nick ie j. 2(135 W iadom ości d ia naszej w n

W TO R EK , d n ia  11 lipcu 1939 r a k s

teatr  i
TEa TR M U 2 Y C Z N v  „L U 1N IA ".

— Dziś j  godz. 4.15 op ere tk a  J . S tra u 
ssa „BARON CYLANSKI" w  p rem iero w ej 
obsadz ie  z N ochow iczow ną i W in ieck im  w 
ro lach  głów nych.

—  Dziś o g oz. £,15 o p e re tk a  L eh a ra  
„TAM GDZIE SKOW RONEK ŚPIF.W A".

Ceny letn ie. W ycieczk■ k o rz y s ta ją  z ulg 
b ile t o w jeh .

H O T E L

n ST. GEtaGES“
m W i t  N IK

Plarw azorzędny — C eny p rzy t‘ą p n «  
T eletony  «  potcojuch

| Hotel EUROPFJSKI
I

• w i t k i t
P le rw szo r ędny  -  Ceny p rzy a t^n w
T elefony w pokotact W indr osobowa

F a b r y k a  iz o S a c R i k o r h o « M c h
p o szu k u je  prz tdsttaw icicta  d o b rze  v p ro  w ad aouego n a  ry n k u  budow lanym . W y czerp u ją  
ce  o fe rty  poć „ Izo lac ja"  i o  B u ra  O głoszeń A  Gibiansku W -w a, N ow olip ie 16

KOMUNIKAT. Syndycy Masy U p ad trś  ci firm y  „Dom  B ankow y T. B unrm ow icz w 
W iln ie"  p o d itją  dc wiad> >moś«i Łę w y p ła ty  z ty tu łu  1-go p o d z ia łu  fun d u szó w  Masy 
odibędą cię w dn iach  od  12 lipca do 19 lipca  ro k u  b. w łącznie w lo k alu  p rz 'r uł. 
W w lk ie j Nr 21 m 4 w edług następ u jąceg o  p o rząd k u  a lfab ety czn eg o  nazw isk  w ierzy 
cie li: dini 12 lipca lite ry  A, B; d n ia  13 lip  ca  K tery C, D, E, F ; d n ia  14 lipca litery  
G, H, I, J ; d n ia  15 lipca l ite ra  K; dnia 171ipca lite ry  L, Ł, M N; dn ia  f8 lipca lite ry  
O. P, K; d n ia  19 pca litery S, T, lf„  W  Z W y p ła ty  d o k o nyw une będą  w godzinach  od 
9 do  3 i od  5 do 7 po Doł. za  okazan iem  dowodiu osob istego . Na'Ieżności, n iepod ję te  
w e w skazanych  te rm in ach  hedą w ypfacane codziennie  p o czy n a jąc  od  dnia 21 lipca, zaś 
w ierzycielom  zom ejscow ym  p rzek azan e  z o s ta n ą  pocztą.

Syndycy upadłości 
ź  „Dom  B ankow y T. B u n im o w icz"  w W iln ie

GKUŻLICA
PŁ UC

jes t n ieu b łag an a  i coroczn ie , n ie rob iąc  tó ł -  
uicy d la  płci, w ieku i s tan u  pociąga b a rd zo  
wiele o fia r . P rzy  zw alczan iu  ch o ró b  p łuc
nych, b ro n ch itu , grypy, uporczyw ego m ę
czącego kaszlu  i L p s to su ją  p. p. L enarza

w & i l ł A m  T r i k o l a n  —  f e g e "
Itióry otatw iająC  w ydzielanie się p lw ociny , 
usuw a kaszel, w zm acnia o rgan izm  i sam o

poczucie chorego. S p rzed ają  apteki.

F ab rfk a  m eclisnirzna
w Warszawie

p o szu k u je :
ozlifierzy , to k arz y . w ytacza rzy  frezerów ,

w fertaczy 1 traseró w .
P rzy jm o sran i będą  p rzede w szystk iem  ci, 
k tó rzy  n  gda .e  n ie  p ra cu ją . W aru n k i donre. 
W  p o d an iach  należy p o d ać  d o k ład n ie  prze 
bieg pracy zaw odow ej (nazw ę firm y, p rze  
p raco w an y  czas), szczegółow e d a n e  p e rso 
n a ^ *  i życiorys. Ol er ty pod „M ETALOW CY" 
należy  przes; łać  pod ad resem : Stołeczne

B iuro  O głoszeń S tan is łu w  P ie traszek , 
W arszaw a, ul. ZGODA 9

Spir zapow iedzi Nr 34/1939

ZaubWtóoź
P o d a je  się do ogó lnej w iadom ości, że 1) 

i  ieżooaty  nauczycie l Altnn S tan isław  Sm o
larz  zam ieszkały  w L ub iazin  jiaw ia t Ka
m ień K oszyrski, syn ślusa rza  M ichała Sm c 
larza i jego żo-ny KI- ry  z d o m u  M .o tek  
zam  esizkałych w P oznan iu , ulica F a b ry c z 
na  34b m. 30; 2) n iezam ężna  G c r tru fa  Ma 
chów na, liez zaw odu  zam ieszka ła  v Cho
dzieży, u lica  A leja K ościuszki 32 có rk a  og 
ro d n ik a  Augustyma M achr i jego żony Jó 
zefy z dom u K ozera, zam ieszkałych  w Cho 
dzieży, A leja K ościuszki 32 chcą zaw rzeć 
»wii„ ek m ałżeński. Lhodzień , d1 a 1 fi-per 
1939 roku .
U rzęd n ik  s tan u  cyw ilnego w zastępstw ie  

(—) Janow ic*  .

Do a k t N> Km. 612 1938.

05Hvtes3£czeme
K om ornik  Sądu G rodzkiego w Święcia- 

naoh B azyłko Stanisła'W zam ieszkały  w Śwaę 
d a lia c h  p rzy  ul. 11 L is to p ad a  Nu 2, na zaaa 
dzie a r t  602 K. P. ’ . obw ieszcza że w dn-a  
27 lipca 1939 r  od godz. 16 odibędizie się  li
cy tac ja  p ub liczna  ru ch o m o śt i, na leżących  
do Ignacego Rawy, w iego lo k a lu  w Igna- 
łm ie  i Jew ie  B ołtan iszk  , P aw ie liszk i i Za
borcę. gm. d au g ie lisk .e j sk ład a jący ch  się z 
m ate ria łu  d rzew nego  o  k o p em iaków , o sz a 
cow anych  n a  łączn ą  sum ę 6687 zł, k tó re  
m ożna oglądać w dn iu  licy tacji w m iejscu  
sprzedaży sprzedaży  w czasie w yżej ozn a
czonym .

Sw ięciany, dn ia  24 r z w i c a  1m39 i .
K o m orn ik  St. B azy 1 ko

Cąłos7<inia o przetargu
Z arząd  M .ejski w W iln ie  og łasza  n a  

dzień  24 lipca 1939 r. na  godz, 9 m. 30 n ie 
og ran iczo n y  p isem ny p rze ta rg  o fe rto w y  na 
dostaw ę tru m ien  d la g rzeban ia  zw łok ubo
gich m ieszkańców  m. W ilna. Szczegółowy 
W arunki p rze ta rg u  są  do p rz e jrze n ia  w go
dzinach  od 10— 12 w K an celarii Wydizialli 
Z drow ia i O piek : Społecznej Z arząd u  M iej
skiego, ul. D om in ikańska  N r 2, o ficy n a  ITT, 
po k ó j N r 94. O ferty  należy  sk ład ać  pod tyra 
żt ad resem  w te rm in ie  -do godz. 9, ćinia 24 
lipca 1939 r., za łączając  w adiom  z ł 100 — 
o raz  m iejsk i znaczek  o p ła ty  k a n ce la ry jn e j 
na zł 2 O ferty  w inny  o d p o w iad ać  p rzep  i- 
„om R ozp R ady M inistrów  z dnia 29 I 
1938 r. o  dostaw ach  l roL otach na rzec l 
S k a rb u  P ań stw a , S am orządu  o raz  i-rsty tncjl 
p raw a publicznego  (Dz. Urz. R P. N r 13, 
poz 92j.

ZARZa D M IE JSK I W  W IL N IE  

U U ł i i i i t t u i U i u b i U i d a t i u a z ^ s i U

S to lp e ć k ie
SPÓŁDZIELNIA BOLNiCZO HANDLO

WA w SI tpcach, F la r  Kościelny 2 lei 71 
S p rzedaje : naw ozy sz tuczne, m aszyny, na 
rzędzia  ro ln icze  i g a lan te rię  żelazną, a r ty 
kuły spożyw cze, i a o lo n i- in e , nu. ona zbóż, 
m ateria ły  opałow e i b udow lane, m e t ’ w a z  
prow adzi k o m .so w ą  h a rto w n ię  aoL

S kupuje: -  zboże wszcti. -.zny.
oraz  trzody  chlew ną.

KOMI NAIJSA KASA OszCZEDNOsU 
puw. ayolpeckiego w S tu tpcach  (ul P iłsudslrie 
go 8 > fetme-je c ro k u  lv>2 > W kU dy osz- 
czędcościow e w ynoszą p onad  800 tys. zL 
K. K. O, przyjniH j w kłady od 1 z ło tego

ł Z S S S I S S S S  .S S A lS Z iS S ,  L S t l t S i t t y i i S  J A -

S«ifiświeskl@
fyyTTrTT’ TTOf o v t i .,vc )vv*i

CHRZEŚCIJA ŃSKI BANK LUDOW Y w  
N ieśw ieżu ie*t na ja tazszą  a is ty tac ją  k red y  
Iow ą na te ren ie  W ojew ództw a Nowogró-dz 
kiego. P rzy jm u je  w kłady n-L o iro c e n to w a  
nie. W ydaje  członkom  p u ż y c z ł ,.

K om unalna  Kusa O szcu jd u iile ' pow. uie- 
św iesk.ego w Nieświeżu, p rzy jm u je  w kłady 
od 1 złotego.

Powiatowa spółdzielnia Rolniczo - Han 
dl°y ._  z odpow . udziałam i w Nieświeżu, leL 
69, ddz ia ły : w Ktecuu 1 Snow ie. Z akupn jei 
wszelkie ziem iopłody — trzo d ę  ch lew ną — 
bydle. S p rzed a je , m aszyny i n a rzę az ia  ro l- 
n ;c z t  — naw ozy sztuczne — a rty k m y  — bu 
dow lane.

Ja n  G led ro y ć-Ju ra lia  — „W arszaw ian 
ka". N ieśwież, ul. W aeń sk a  34. SprzeoaA 
owoców połudn iow ych  i delikatesów .
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lepiroticjin* Kine C 1 i Jf 11 11 <1 1
*m)m  w I  ■ '  ] Wielki podwójny program

1) Fi m, Który ci m, y się obecnie 
w Warszawie nlebyw. powodzeń.

W roli ofównet niezrównany I 2) Wspaniały 
M l«  IT ROOHSY, I f m po.ski

„Andy Hardy zakochany" 
O w i e  / - j u s .  e “

roi.
gł- Jadwiga Smosćirska Ceny zniżone. Na wszystkie seanse 

Balkon 25 gr. Krzesła 54 gr

H ELI J  J  | C*ny zniżone- Balkon 25 gr. Paiter od 54 gr. Atrakcyjny program 
1/ Kochanek kobiet celę
gu Świata FredHc Match
w rozkosznym firmla p. t.

2) Dorothy Lam our 1 John Hall
w egzotycznym I mie 

Nadprogram . A trakcja I aktualności. Początek o gudz, 2-ej

Przygoda we dwoje

Chrześcijańskie kino

ŚWIATOWID |
Cena miejsc od 25 gr.

Chluba polskie] twórczości filmowej

iia
u

W rolach gł.: Kends, Crossówna, Ćwiklińska, Halama. Żelichowska, Zanczj ńskl, Znicz 1 In

MUZft
ul N ow ogrodzka 8 

ie>efon 21-6/

MDzIS po cenach zniżonych: Balkon 25 gr. parter od 40 gr
wielki podwó ny prcgram 1)

Daanna f„
Ehirbln w rllm,e 
i)  najmilsi 
raHogwiazdory 
w pe noj humoru i żjc,.c 
komeoii muzycznej

„Ich stu i ona jedna" 
SZCZEPKO i TONKC 

„ ię d z ie  le p ie f 1

;Vv

K I N O Dziś. Monumemalne arcydziełu filmowe

I i i  Z i Ostatni romans króla
Wiwulsioego 2

W lo ta c h  g ió w n y c h . A n n a  N eag le  1 Ce-iric H orow icke 
N a d p r o , i a m :  DODATKI. f-ocząteK o  o d z . n-aj w n .ed z te le  o  4-ej

t%ŚF“ * * * * * * * * *  I Keprezentacyjna polska komedia filmowa

„Robert i Bertrand"czyli dW aJ ZLODZ.E.iE 15
W roi. c l :  Dymsz;’, B u j , G i . ^ uwii  

N a d p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI.

k u p n o  i s p u e o a t
K iH i t i 1 ■ ' "  1 w f o m m ł i n m T i

idu it-k  w Wiiiaie lub  ukoucy  w 
c tm e  do 10 tyoięcy. K udom ino, s itry ik a  po 
cztow a N r 5.

KI P u j  now oczesną  jad a ln ię  w d obrem  
a tam *. Oiea4y yod  NT 75 do Adjiniimstrarji 
„k m rjera  W ileńsk iego-1.

u z i a t a i  g iiu itu  d la  zabudow am i* du 
sprztsuam a — Z w ierzyniecka  37 ui. 1.

SZCZENIAKI pieski fouLsteriery sprze  
dam  n ieorogo  Z w ierzyniec, ul. Ja sn a  24 
m. 5. B ukow ski.

M OTOCYKLE k ra jo w e  Moj, ang .e lsk ic  
Ariel, Levis, V elocette, b e lg ijsk ie  GLUet. 
W szystk ie  lilraże  od 100 do 600 cm. D ogod
ne w aru n k i. N abyw ającym  do 15 sieirpjiia 
zw racam y  k osz t p rze jazd u  k o le ją  w  „ćdną 
stro n ę . D. T. H. Leon L eszczyński, W airsza 
wa. T ręb ack a  10. Łódź, P io trk o w sk a  175.

PLAC 3000 m kw. ren to w n y , b lisko  bocz 
nicy, o p a rk an io n y  do sprzeoam ia. D ow ie 
dzlieć się felef -343 godz. 16— 17.

r  d H T f i  e
A N i Ł N Y  ZBIO RO W E lm siaiuje f i r ma 

,E le l:-row il“ Ju lia n  M iclin.ew .cz I S ka, 
lYi.lllo, O s tro b ram sk a  4, lei. 28-38.

ZArYIA DOM iENlE, S k ład  p ian in  1 fo l te. 
n a n ó w  N. KREMEUA zo sta ł p rzeniesiony 
to now ego lokalu  przy  ul. U n.w ersyteck ;j 
4r 1 m. 3 (obok ap t. N arbu ta) Duży w ybór 
n i tia m e o io w  o k azy jn y ch , dogodne w a ru n k ’ 
opłaty. ___________________ ______

FILM O W Y M  ARTYSTĄ(KĄ) zos.ać  mo- 
*  każdy . N apisz imię, nazw isko , dok ład n y  
i lirea, o trzym asz  zu pełn ie  b ezp ła tn e  in fo r- 
nacjo  od  jed y n e j w Polsce k o n cesjo n o w an e j 
Szkoły Gry F Urnowe j-ócen icz  tlej H anny  
J s so r ji, W arszaw a X III, P o zn ań sk a  14.

ANTENY ZBIO RO W E in s ta lu je  ra d io 
m echanik  W ark o w sk i. W ilno. ul. W ileńska 
*T 34— 20.

SOK Św ię to jańsk iego  Z iela — M gr E d 
w a r d a  Gob!eca — sto su je  się p rzy  c ie rp ie 
n iac h  w ątroby , ż o łąd k a ,, kiszek i u jrek  
o k ład  Główny, W arszaw a, M iodow a 14.

ZGINĘŁA p sin k a  C ocker Spaniel, czai - 
n o s r e tm a  o d p ro w a d z ić  za w y n a g r o d z e 
n iem : ul, W .łeń sk a  48 m. 3. P rzyw łaszczen ie  
będzie śc igane sądow nie .

B EZPŁA TN IE! S ław na g rafo lng in i z c a r 
skiego d w oru , p rzeszłość , p rzyszłość, w skaże 
narzeczonego  przeznaczonego  w k tó ry m  d o 
m u m ieszka, ul. N iem iecka 1, H o te l Sokole w
skiego.

F e i mr r ,  Ci ic i, * -iin ska, O iw .d i m m  
Pocz. seau s. o  g. 6, a  w niedz. i św ię ta  o  4.

P R  '  C
fTTTfTTfTTfTWTTt f »■ ’*W»T?T

tci/kj l P I E L Ę G N I A R K A  p o sili 
ku je  p racy  przy  chorym , Może w yjechać  
O fertę  do aom iuisU acyi „K. VV.‘" d la  N. D.

SIOS IK A -pleięgu iarku  (b. s tu d e n tk a  m e
dycyny /. Z astrzy k i, bank i, m asaż, p ijaw k i, 
u a te te ry zac ja . WUuo, u lica P o rto w a  6 m. 1 
w ejście t r ont owe  drug ie  p ię tro  k rem o w a.

M lr ltNiLZk m ogący sam odzieln ie  p ra  
w a d z e  pom iary  w iększy c l o o sza ro w  g u n  
tów  jes t p o irzebny . Zgłoszenia sk ła d ać  cL 
A d m in is trac ji „ K u rje ra  W ileń sk ieg o '1 pod 
M .ern.ozy przysięgły .

WYCHOWAWla z u n iw ersy teck im  w y
ksz tałcen iem , d łu g o le tn .ą  p ra k ty k ą  — o b e j- 
m ;e  s tanow isko  k ie ro w n ik a  lak ładm  w ycho- 
Wdwczego w m .e jscu  lub  na  w y jazd  z dn. 1 
w rześn ia  lub  1 sie rp n ia . O ferty  d la  w ycho
wawcy do Adrn, „K ur. W il.“

ANGLISTKA po szu k u je  p osady  w szko
le śred n ie j. Z głoszenia pod  „A ng lis tka-* do 
„ K u rie ra  W ileń sk ieg o 1*.

RUTYNOW ANY NAUCZYCIEL udzie la  
k o rep e ty c ji w zak resie  szko ły  pow szechnej, 
p rzy g o to w u je  do egzam inów  do g im nazjum  
do k lasy  I, II, III now ego typu . zg ło szen ia  
lis tow ne lub o so bście  na  F o rsz ta d t S te fań 
ski d. 4/26 ,n. 2 d la  P. M ikołajczyka,

Duże p rzed sięb io rs tw o  p rzem ysłow e w 
Warszawie poszukuje absolwentów s z k ó ł  
technicznych - mechanicznych z n a ty ch m ia  
słow y ni term - nem  p rzy stąp ien ia  do p racy . 
O ferty  .do PAT W arszaw a , K ró lew ska 5 pod 
„Sam ochód" i

MĘŻATKA m łoda zd row a, in te ligen tna  
p o szu k u je  p racy  do dzieci 1 d o i  :ze obezna 
na z k u o h n ą  łask siwe zgłoszen ia  ul. M ostowa 
11 m 2

L O K A L E
W t m ! >n>i m w m i » fnnrrryn w >H » w

M ŁiśZK A  “1E 3— 1 poko jow e z wygoda 
mi poszuku ję . O ferty  do adtm. „K. W A' pod 
„M ieszkanie •.

2 PO K O JE  z w ygodam i, ew en tua ln i! z 
używ alnością  kuchni do w ynajęc ia , P iek ie ł 
ko 7 m. 2 od 3 — 5.

DO W YNA JĘCIA m ieszk an ie  6 p o k o jo 
we ze w szelkim i w ygodam i o ra z  p ie k a rn ia  
z lokalem  sprzedaży . S ierakow skiego  23 Do 
Wiedzieć się : tel. 777.

M IESZKANIE do  w y n a jęc ia  2 potsoje 
z k u ch n ią , zau łek  św. M ichalski 6.

PO K Ó J do w y n a ję t.a  słoneczny z wygo 
darni, z m eblam i lu b  bez ul. Zaw« In a  16 
m. 64 k o lo  M. P o h u lan k i

k o m b l i m b k a t :
Najwi^ks/a sensacja ekranów świata, 
f ‘lm o na{wfęKszei floniosfości, 

najaktualniejszy antinazistowski obraz, który bez
litośnie demaskuje rtiemfecką ogrusję  i staro cii 
na w o / n o i ć  j i a j r o d ó i c 1 ś w / i t t d a

ZEZNANIE
S Z P I E G A

■ j d L

T y t u ł  o r y g .  9 9 i k i o n f e & s i o n s  o #  u  n c M j ł i  s p i j  ( <

Ukaże się już w tych dniach 
na ekranie kina

Zgodnie z zasadą:
Dla wielkiegi) filmu m e ma martwego sezonu

wyświetlamy prawdziwą rewelację

Złudzenia życia
U  W  A  G  /%  I

Od dz s już niożiia oglądać fragmeniy głosneyo rewelacyinero filmu 
p. L .ZEZNflME SZPIEGrt' tytuł. oryg. „t.opfessions of a nazl spy* cieszącego 

obecnie na obu półkulach globu sensacyjnym powodzeniem.

Początek 
o 2-ej

U li  . . . . ł . ł l . * -111111111-1111111111111*1-

Kino .APOLLO" i
w Barauowh zach

Potężny dramat życiowy dL

Powrót o św tie
w roli głównej Daniela Darrieux, 

Pierre Dux i Inni.

444 444444 444 >4441

U K S S Z E R K I
m

A K U S Z E R K A
m a r k a  t a i ś h L r o w a

p rz y jm u je  od gods. 9 ra n c  do  g o  Ja. 7 umęcz
  ul. Jak u b a  Jasińskiego 1 a—3 r, g ul.

i-ęu J ia ob >k Sądu.

l i m  H 11111.1111A141-1444.*1 1 1 11.11444444

L l P Z K I E
ryfyyffff rTTTyrrry w r m w f i  : v;

SPRZEDAJE Jię  dom  S-p iętrow y Lida, 
3 M aja 4. In fo rm ac je  n a  m iejscu .

 L E K A t I Z E ........

DOK 1 OK
JERZY lik Ar.TcR (junior)

reutgcuotóg
POWROUŁ

/ wznowił pi-zyjęcia 
Mickiewicza 19.

DOKTOR M EL
J. Antorowicz-Szczepanowa
choroby ikóruc weneryern*. kol tece. 
Przyjmuje w ;o— 8—9, 13—1 i 4—7. 

Zamkowa 8 m. 9.

DO K 1 Ó B
N .  z a u i  t n a n

Uhor. weneryczne, skórne i moczopłciowi 
Szopena 3. tel. 20 74.

Przyjmuje 12—2 l 4—8.

Dtt MED. JANINA
P io t r o w ic z  k u r u e n k a w a

ordynator szpitala -iew.cz.
Choroby skórne, weneryczne I kob.eca 

uL Jagiellonek, tb m. 8, teL 18 66. 
Przyjmuji od 6 do 7 wi-ct

JASTARNIA HOR pem -jonal „B orow ian- 
k a “,  b lisk a  m orza , kuo. n ia waLsetaw«ki. 
Z am ów ienia p rz y jm u je  inżynicrow e Smoi- 
skai

LETN ISK O  n ad  W ika  lasy *j*now «, au 
'o b u łe m  2 g o iz . Kościół, po czta  —  8.50 
Poczt . Bujwicize p. P ie tk ie w io o zw i,

P I  I I C K U / Y 1 lnnr robactwo * J I \  W  I  wraz z zarodkami
tępi radykalnie nowoczesnymi gazami 

o n z
dezyrfekhh mieszkania po chorobach 

ZAKŁAD DE2VtiFEkCYJNY
„ E r A C E L S t a n * *

Wilno, Pil .udsKiego 33 m. 9 
Telefon 22-77

k Ł m i e n n y
z na jlep szy ch  g ó rao śiąsk .ch  kop a lń  oraz 
koks m j m ie j i na lu godnych  z n u  
Łach m ożna n ab y ć  w f irm ie  Kazimle-z 
M A RKIEW ICZ, Zygmumowska 24, lei. 

25-32
!

Kino Teatr „PA N "  *t  
t

w Bai anowlcząch T
Ma.bardziej wzruszający film ostatnich {

cznsów pt. t►
tP i ę t n o Z d r a d y

W rolach giownycn: Gtby Morlay, > 
Charles Wanel i inni. i

i iT m n łm tr iT m ł» m » m T T T f w .r . . ł „Y

H E 3 A K T 0  ZY .ZIACÓ f i  Władysław Abramowicz —  sprawy kulturalne litewskie i wiaaomoścl z m. L id j  Zbłgn.ew Cieślik — Kronika zamiejscowa; Włodzimierz Hołuoowicz —  sprawozda lia sądowa I reportaż 
,sper]a'nego wysłannika**: Witold Kiszki* — v Isd. gospodarcze i polityczne (dweszowe I teleŁJj Eugenia Muutwjewske-Kobylfftslcr — dział p. L „Ze świata kobiecego*; Kazimierz Łęczycki — przegląd prasyj 
Józef Maśllóskl — recenzie teatralne; Anatol Mlkułko — felieton Uteracsl, humor, tprawy kulturalne; Jaroaf Nieciecki — sport; Heiena Romer — recenzłe k^azek- Eugeniusz SwIanlewTcz —• kronika wileńska;

Józef Święcicki — artj-tuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA 1 f  DMINIS1 RACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozracn. 1, Wilno 1 
C e n t r a l e .  Wilno. ol. Biskupa Bandursklego 4 
Redakcia: tel. 79. GoJziny przyjęci—3 po południu 
Administracja: tel 99—czvnna od godz. 9.30—15.3C 
Drukarnia" lei. 3-40. Redakcja rę«opisów nie zwraca.

Oddziały: Nowogródsk, Bazyliańska 36, tel. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, teL 73; Baranowl-ze, 
Ułańska 11; Łuck, Wo<ewódzka 5. 

Przedstawicielstwa t Nieśwież, Kłeck, S>ontm, 
Stotpce, Szcztrczvn. Wołożyn, Włlejkr, Głębo
kie, Grodno, Pińsk, Wolkowvtk, Brześć n/B.

CEWA PRENUMERATY 
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kraju —3 zł, ia  grant, 
cą 6 zL t  odbiorem w admini
stracji z ł 1.50. na wsi, w miej
scowościach, gdzie nie mi urzędu 
pocztowego ani agencji &  2.50

CENY OGŁOSZENI Za wiersz milimetr, przed tekstem 5 gr., w tekście 60 gr., za .ekstern 
30 gr, drobne 10 gt za wyrrz, Najmniejz* ogłoszenie drobne liczymy za IA sló”  Wyrazy 
liustym drul'iem Mczymy nodwó'n!e. Zastr;:eżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpow?edtilcn rubryk ależny jest tylko od Administracji. Kromaa 
fedakc. i komunikaty 60 gr za wiersz ledno-izpajtowy Do tych cet> iolicza się z? ogłosze
nia cyfrowe 'abelaryc»n« 50°/o. Uk.ad ogłoszeń w tekście 5-łam'iwy, za tekstim 10 łamowy 
Za t.eść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja z-skzega 
sobie praw< zmiany terminu arnku ogłoszeń 1 nie przyjmuje zastrzeli*, miejsca. Ogłosze

nia Si przyjmowane w godz, 9,30 — 16.30 i 17 — 20.

W ydawnictwo . K urier Wueńsl-i* Sp. z o. 0. Druk. , Znicz*, W ilno, ul Bisk. B andurskiego 4 , t e t  3-4D ttaes « b. KotiarBwikiłje, wu«ńifea


